
KRAKOWSKI
Redakcja i Administracja 

Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7. 
i  Tele wu2502.- P.K.O.Nr. 151.100.

BEZPARTYJNY DZIENNIK ILUSTROWANY
Prenumerata wynosi w Krakowie miesięcznie M. 14.090, zodnosz. do domu M. 15.009. Zamiejsc. M. 15.099. Zagranicą Mk 25.000

Nr. 106. —  Rok VI. Kraków, środa 16 maja 1923 r. Red. naczelny a n to n i k r z y w y

GUSTAW ZMIGR/uEH, Warszawa, Czysta 2 
M-me HENRIETTE, Warszawa, Mazowiecka 6.

przyby\.7>i<i do Krakowa z najświeższemi mo
delami sukien, okryć, kostjumów i kapeluszy.

HOTEL 
O  R A N D

Afrykańskie córy Ewy.

Kasza rycinS przestawia S piękne córy Ewy roiłem z Afryki. Pierwsza z nich fo too- 
cza mieszkanda Sudanu, krainy położonej na południe od Egiptu, dwie obok tancerki

_____________  marokańskie zwane „awałnu**.4 t a r a m

Ostatnie wątpliwości są wygładzone. — JaJro nastąpi ostateczne sfor- 
rautowanie umowy.

(Telefonem od nasz. koresp.).
Warszawa. 14 maja.

W  dągti całego dnia dziriejsze^o truały 
Obrady trzech poszczególnych Klubów Stron
nictw narcdo yych oraz Piasiuwców w czasie 
których oceniane ostateczni© Sprawę definity
wnego podpisania umowy. Przebiegu obrad ca- 
razie podawać nie możemy, jednakowoż wedle

naszych ścisłych informacji w  ciąga dn‘a dzi
siejszego obrady zosta-ą ostatecznie zakoń
czone.

W związku z teir dopiero castąpfą ewen
tualne dalsze krok! polityczne na terenie sej
mowym.

Witos -Dąbski. — Jakie są programy jednego i drugiego. — Zazdrość
i nienawiść pana ministra.

Na tle rokowań o stworzenie, już nie więk
szości narodowej w Sejmie, gdyż lo istnieje 
 ̂ niew zroszony, ale na tle prób utwo-

i<-ema rządu o  narodowej większości, rozgiy-

pana
wa się w lej . chwili jedyny w swoim rodzaju,
polityczny pojedynek w stronnictwie iudowem 
„Piast**, pojedynek od którego być może, za
lety los Państwa na nowv i długi okres lat.

S Ł O N IN A  i  SM  A L E C
A  M  E  Et ¥  K A Ń S K I
STALe NA SFLADZIE I W  K l>Ż-
DEJ ILO ŚC I D C  N A B Y C I A

J . I . K I J R K  IE W IC Z
K R A K Ó W ,  U L .  O R O D Z K A  7 .

Dlaiego też jest rzeczą nieobojętną zastanowić 
się nad tem, jakie to idee, jeżeli tem mianem 
określać xe sprawy wolno, kierują politykami1 
owego stronnictwa.

Znakomitą charakterystykę dwóch polity
ków rozgrywających partję, która zv.ie się 
Pclska, podajemy z „Gazety Bydgoskiej**, • 
której wyjątki czerpiemy; *

Widomą a i najtęższą głową sEromAJwS 
jest Witos, leader „Pi ąstaa, jedna z najbar
dziej interesujących organizacji politycznych, 
jaide wydały ostatnie dwadzieścia, lat nasze* 
go życia publicznego, w dobie obecniej przed
stawia typ działacza, który z temperamentu 
swego wyzbył się już skłonności d c  dem»- 
gogji. Nie znaczy to, Dy Witos nigdy juz w 
przyszłości nie wysunął tego lub owego Pia 
sta radykalnego, jako chwilowej taktyki, je 
śli ku temu zajdzie potrzeb; , a lf demugogja 
przestała już być programem jego działania. 
PiLywtłość Polski widzi Witos w lazkwide e - 
Kononucznym I socjalnym włosjanstwa pol
skiego. Mylnie by go sądził ktoś, ktoby przy-; 
puszczał, że reforma rolna jest dla Witowi 
z w y cz a jn y  hfmbugiem, wysuniętym Ma eo- 
lów wyborczych. Witos chce widzieć' wielki#; 
obszary ziemskie pucmaelone między małych 
rcln'ków. Zanadto jest trzeźwym n ózgiem. 
by nie wiedzieć, że takie przeistoczenie do
tychczasowej struktury gospodarczej kraju 
nie może się odbyć naraz w jednem czy partf 
dziesięcioleciach. Wie, że tc iest kwestja HI. 
kudziesięciu conajmniej lat. Poza tem nie mo
że mv się uśmiechać ide* maksymalnego roz
drobnienia ziemi. Bogate włościaóstwo, działy 
ziemi kilkudziesięcio-morgowe, jako jednostka' 
is+otnie produktywna, a nie równa i sprawie- 
dłrWa nędza rolna, jak chce np. Wyzwoleni*—■ 
oto ideał Witosa. To też w w przeciwstawie
niu do radykalnych programów agrarnych, le
ader „Piasta,** chciałby ułatwić parcelację z 
wolnej ręki.

_ W  sprawach politycznych, jak każdy wło
ścianin. Wito., jest właściwie konserwatystą. 
W  koncepcjach zasadniczych, a więc w poli
tyce zewnętrznej, w  stosunku do mniejszości 
narodowych etc. nic go z partje,mi ósemki nie 
dzieli, O konieczności stworzenia większości 
sejmowej jest on przeświadczony szczerze, & 
w obecnym układzie sił nie widzi dla „H afta" 
innego sojuszu, jak tylko z prawicą,

Witos nie jest jednakowoż dyktatorem 
swego stronnictwa. Naprzeciw jego koncep
cjom stoi wrogo dla nich usposobiony Jan 
Dąbski, były wioe-minkter spraw zagranicz
nych.

P. Jan Dąbski jest klasycznym typem nie* 
nasyconej ambicji politycznej W vszłv z ludu, 
dziś we wszystkich swoich upodobaniach i ce
lach odbiega hen daleko od „ludowości**, z  
nawet demokratyzmu. Zawsze elegancko ubra 
ny, obsiany orderami, stęskniony do koneksji 
nielk oświatowych z apetytem wilka porera 
wszelkie zaszczyty i dąży do nowych metodą 
nowoczesną: ciągłą opozycją, ciągłą groźbą 
polityczną. Koszmarem jego życia jest Witos*
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Nie może znieść znaczenia Witosa, jego wpły
wów, jego hypnozy na europów. Jego Idea
łem jest zapanować nad tą najliczniejszą war
stwą w kraju, stać się jej bożyszczem i jako 
potęgą zagarnąć w ręce prezydenturę mini
strów, & później —  kto wie?, —  może i prezy
denturę państwa.

Rywalizacja między p. DąbsKim a Wito
sem trwa już od lat. Witos przyjął metodę do
gadzania Dębskiemu. Autorytet Witosa zdo
był dla Dąbskiego przewodnictwo w ryskiej 
delegacji pokojowej, a później podsekretarjat 
stanu w ministerjum spraw zagranicznych, na 
ktOrem stanowisku H m o nienagannego fraka 
i formowania francuzczyzny, był raczej paro- 
dją dyplomaty.

Forytowanie polityczne nie załagodziło 
nienawiści p. Dąbskiego do Witosa. %<\ wszel
ką cenę chce on ooalić' twórcę stromdetwa. 
Zauważywszy sk łyiroói Witosa do wyzbycia 
się metod demagogicznych, pos, Dębski chwy
cił się ourrącz tego pumstu. Energiczny, zacię
ty, obrotu^, rozrzucił po wsiach i powiatach 
swoich wlaonych agitatorów z hasłem: precz 
ze stronnictwami niecnłopsHemi! Wszelki 
związek z ósemka to powrót do pańszczyzny* 
'Jak wiadomo, chłop polski, naogół trzeźwy i 
rozumny, na tym jednym pi nkcie. na punkcie 
ziemi, dostępny się staje każdemu nonsensowi. 
I na nonsensie świadomie użytym, grał poseł 
Dąbsld.

Poza tom jest f pewną złowroga szczerość 
W nienawiści p. Dąbskiego do stronniotwa 
ósemki. Mimo doskonale skrojonego fraka, pa
ryskich krawatów, mimo orderów, w; których 
„pan minister”  przypomina choinkę świątecz
ną, mimo akoligacenia sie ze szlachtą, ten 
człowiek czuje, źe przecież jest jakaś nieu
chwytna różnica między jego nańsko&cią a 
kulturą towarzyską warstw dziedzicznie „do
brze urodzonych” , I tego „panom” nie daruje 
już p. Dąttski nigdy. Choćby nie wiem czem 
pyl, czuje _ro, że jest jednak jakaś dotkliwa 
różnica' między „ministrem Dąbskim”  a Trąmp 
czynskim, Głąhińskim, Dmowskim, Paderew
skim i tp na ich korzyść.

Z zazdrością patrzy n» Korfantego, który 
, Bwoje pochodzenie ludowe ma sobie za za- 
J szczyt', a  siłą swojej niepospolitej indywidual
ności najzawziętszega arystokratę umie do 

i siebie dostosować1, nie odwrotnie: siebie za
stosować do hrabiów i książąt. Poseł Dąhski 

j ehicUby mieć trwolbndny uśmiech' i niezatoż- 
iność duchową Korfantego —  nie potrafi: Kor- 
fantefo każde słowo przykuwa, poseł Dąhski 
chciał wy czemś zasłynąć —  niestety jego umy- 
ełowoćć Jeat twarda, ułcol.rotna, doskonale do 
stosowana Co karjery, ale nic poza ten . Po- 

, zostaje mu tylko: nienawidzieć! Nienawidzi 
więo wszystkich tych, którzy we krwi mają 
■przeszłość kulturalną i masę chłopska w Pol
eca chce mieć za narzędzie swojej nienawiści.

I oto miedzy tymi dwoma ludźmi w „Pia
śc ie ” , między mądiym, konserwatywnym, sku
pionym w sobie Witosem, a rozżarzonym, nie
spokojnym, niezaspokojonym posłom Dąbskim 
rozgryw? się obecnie pojedynek na tle „Cen- 
troprawu” , • - - . -

0 czem wczoraj Sejm obradował.
Mandat p. Pirogowa unieważniany. —  Wszystkie księgi handlowe musz^ 
być prowadzone w jęz. polskim. —  W ojskowa ustawa emerytalna. —  Zie
mia dla polskich reemigrantów wracających z Niemiec. —  Mężatka może 

handlować bez pozwolenia męża.
Warszawa. (Telef. wł.j.

Na wraorajszem posiedzeniu Sejmu, przed 
pizy&tą,pieniem do porządku dzierrąego, oznaj
mił Marszałek, ze Sąd najwyższy po rozpatrze
niu protestu, unieważnił mandat posła Pirogo
wa, należącego do Ivlubu ukraińskiego, który 
wybrany został z Kowla, ziemi Wołyńskiej.

Następnie odesłał Sejm w L czytaniu do ko
misja, preliminarz budżetowy na rok 1&23.

Z kolei przystąpiono do dyskusji nad po
prawkami, zgłoszeoiemi pracz Seoait do ustawy 
6 podatku p-zemysiowym. Po obszernym refe
racie p. Byiiki (P. S. L.) część poprawek przy
jęło, większość atoli odrzucono. Dodać należy, 
że wbrew propozycji komisji sejmowej, ple
num Sejmu przyjęło poprawkę Senatu, aby 
w&zystkie księgi handlowe były prowadzone 
w języku połsirfm.

Po referacie p. Moraczewckiego (PPS) pinzy-

jęto w H  i HI. czytaniu nowelę do us^awyj 
o zaopatrzeniu emeaytailuem wojskowych i 
rodzin.

Uchwalono następni© nagłość wniosku, do
magającego się zarejestrowania cc najmniej 
potowy przymusowo łikwi lowanych osad nie* 
mieckach dla polckich reemigrantów', wracaj%ć 
cych z Niemiec. >

P. PoniaidOw^M (Wyzw.) uzasadniał 
wniosku w  sprawne dokończenia i urućhwr *« 
ma państw, tabryki związńów azotowych 
w Chorzowie, Po przemówieniu p. Korfantego 
nagłość wniosku uchwalono i odesłano go d<J 
komisji p  zomysłowo-hainaiowej. „

Po rcforncie p  Hartglasa (żyd.)' przyjęty 
wiiinsak o uchylenie art. 4. Kodeksu handlowe* 
go, który zabrania mężatkom zajmowania sfy 
han nem bez pozwolenia męża.

Z y c ie  p o lity c z n e .
M ieśzksRia wolra© b id z ie  rofcwirowai* — Oprawa finan
só w  teomiiRatoycta — OssczadnaSc? b u d tę to w a  i zwyiSia 

ms.jki polskie!* — t^o9a<i statut konsularny.
% . . Warszawa. (TeL wł.).

Usarafe 5rn ^ ? ’fó» ze wzgMś* peiit.
Warszawa. (Tel. wł.).

Dowiadujemy się, że p. mim Sikorski w 
dalszym ciągu samowładnie przesuwa i usuwa 
urzędników administracyjnych, wywdzięcza
jąc się w ten sposób tym posłom, którzy poma, 
gają mu w niedopuszczeniu do powstania pol
skiej większości parlamentarnej.

Tego rodzaju postępowanie musi wytwa
rzać zamęt w administracji i zniechęcenie 
wśród urzędników, którzy widzą, że są zalę- 
ż:ii od widzimisię p. ministra. Nie wątpimy, 
że sp.awy powyższe znajdą odgłos na terenie 
sejmowym, my zaś w najbliższym czasie wró
cimy do szczegółowego oświetlenia tych fak
tów.

Kiedy przyjedzie kr»l rumuński
d o  d o l s k i .

Warszawa. (AW).
WiUytj mtruńsktoj pary królewskiej w  Pol

sce uL  jfcleiy octótiwać wcześniej jak między
10 a 30 czerwca.

przekraczalne] granicy wydatków. Ustalone w 
budżecie sumy wydatków przekroczyć można 
będzie tylko w dwóch -wypadkach:. 1) w ^azię 
znalezienia now ym  źródeł dochodów, 2) w ra
de oszczędności dokonanych w innych rubry
kach budżetowych tej samej części budżetu. 
Na koniec wyraził się minister optymistycznie 
o perspektywach gospodarczych pańa wa pol
skiego. Wnoś ć z tego należy, iż dzisiejsza 
zwyżka maiki polskiej nad niemiecką ma’ 
sz: nse utrwalenia się, gdyż Niemcy zmuszone 
są do sprowadzania węgia z Zagłębia.

%
*

Mimsterjum spraw zagranicznych wreosł© 
do Sejmu projekt usta-wy o organizacji pol
skiej służby konsularnej i uprawnienia pol
skich konsulów za granicą. Projekt ten stano
wi statut konsularny polski.

Jaszcze fedwa kemfsla oszc*e<tao£ctowa*
,W kołach poinformowanych utazymują, I państwowe? kanrKji oszczędnościowej przy MI- 

że kr Mywanie stanowiska nadzwyczajnego ko- J nisterjum skarbu, z szerszemi pełnomocnierwa^ 
miśarza oszczędnościowego przy ministerjum | mi, niż poprzednio I z szerszym zakresem ażia- 
spraw wewnętrznych ma być zaniechane. j łania. Na czele nowej instytucji miałby, stanąć 

Natomiaft ma być prze wróconą instytucja wiceminister skarbu p. Markowski.

Drożyzna m m h  w maju o 6 29 procent
( o  &©mf$j*3 d e  b a d a n ia  k o is fó w

Warjzawa. (AW).
Według danych stwierdzonych przez ko

misję do badana wzrostu kosztów utrzyma

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko
misji prawniczej pizyjęto projekt ustawy, któ
ra przedłuża moc obowiązującej obecnie usta
wy o rekwizycji mieszkań do dnia 25 listopa
da roku bieżącego i rozciąga tę ustawę na ca
le państwo.

*  - ■
Minister skarbu Grabski wnosi do Sejmu 

interesujący i doniosły projekt ustawy, doty
czący tymczasowego uregulowania finansów 
komunalnych. Ś

- V *  . . ........
„Gazeta Warszawska”  zamieszcza' wywiad 

z ministrem Grabskim. Z wywiadu tego wyni
ka,, iż budżet na rok 1923 mieści się w ramach 
ogólnego planu saracjł. Cecną istotną obecne
go budżetu jest przedewszystkiom konstrukcja 
oszczędności, polegająca na ustanowieniu nie

ma’ w pierwszej połowie maja ceny wzrosły 
o 6.29 proc. w porównaniu z kwiętoiem. , „ j

Ważne uraiy w sprawie Gdaiish.
Warszawa.

W  związku z naradami, jakie się toczą 
w Rządzie w sprawach polsko-gdeńakich, przy
byli wczoraj do Warszr.wy: gen. Komisarz
gdański p. Pluciński, oraz urzędnicy gen. Ko- 
mlsarjatu: Pojulidd . Lalicki i Roman. Dziś 
przybywają do Warszawy polscy czJor.I:ov/ię 
gdańskk; Rady portowej. Narady trwać będą 
da czwartku.

U ku S
W trszawa. (Tel. wł>).

Dziś razposzęła się sensacyjna rozprawa 
przeciw sprawcom zbrodni, dokonanej swego 
czasu w Skolimowie pod Warszawą, gdzie za
mordowano młynarza Antoniego Regla, ?ofję  
Reglową, Piotra Wieniarka, Michała Orzecha w 
skiego i Walentego Kruszewskiego. Sprawcy 
tego mordu usiłowali pozbawić życia jeszcze 
studenta, Ant. Wałka i 9 letniego Kenryk.a 
Regla, który potem zmarj z otrzymaavch ran_

Wstrząsająca ta! zbrodnia po długotrwa- 
łem śledztwie znalazła obecnie epi’ og. Na ła
wie oskarżonych zasiedli: Tadeusz i Franci
szek Krasnodęhscy, Jan Gnolnski i Józef Lau- 
dąiiski. Akt oskarżenia, który prócz morder
stwa obejmuje również rranad’? rabunek dok<Ł- 
nany na osobie Fabjana Flauma, zawiera prze
szło 200 stron. Rozprawa potrwa kilka doń.

U f e w j k t e
Wąrasawa. (Tel. wł.).

Ogólne zebranie Ligi Narodów odbędzie się' 
lopiero 3 września. Na porządku dziennya 
znajdą się między innymi prawdopodobnie 
także dwa rekursy Litwy Kowieńskiej prze
ciw orzeczeniu Rady Ligi Narodów w spraw’6 
podziału pasa neutralnego między Polskę a 
Litwę oraz w sprawie tezy litewskiej, że Li
twie przysługuje prawrn prowadzenia wojnj z 
Polską.

O wprowadzeniu powyższych spraw nal 
porządek dzienny Ligi Narodów zadecyduje
iindsi JJsri w
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Hydrze nkffileek5ej w Polsce ucięto łeb!
Likwidacja ,,De:itscMuntsbundu“ . —  Zdrajcy aprawia!l nawet agitacją 
wśród wojsk ukraińskich. — Aresztow anie zuchwałych szpiegów. — 

Działalność ich sięg&ła nawet do Lwowa.
Społeczeństwo kresów zachodnich oddawna aezerterowali do Prus Wschodnich ! Hożna 

domagało się od rządu enorsiczuych kroków 
wobec mniejszości narodowych, zwłaszcza wo
bec zamieszkałych tam Niemców, którzy pod 
.płaszczykiem organizacji narodowej silnegc 
MDeutschtumsbundu“  uprawiali bezkarnie

ANTYPAŃSTWOWĄ AGITACJĘ.
Rząd nie okazywał tej stanowczości bez 

której ani mOw^ być nie może o unieszkodli
wieniu sprytnie maskowanych knowań anty
państwowych. S’ ysze'iśmy niekiedy arowa bar
dzo stanowcze, ale

BYŁO BRAK CZYNÓW.
Dopiero ujawnienie całego szeregu prze

stępstw politycznych, popełnionych przez pro
wodyrów Deut.schtiimshun du. kolidująca z pra
wem działalność niemieckich placówek konsu
larnych orafc prześladowanie obywateli pol
skich w Niemczech i hakaty stycznym Gdańsku 
skłoniło rząd do porzucenia biernego stano
wiska.

Jako represje przeciw wydaleniu 10 Pola
ków z Niemiec zarządzono wydalenie 10 pasto
rów z Pomorza. Pomimo to rząd niemiecki wy
dalił dalszy cih

?8 OBYWATELI POLSKICH 
z granic swego państwa; takie samo rozpotzą- 
idzenie wydał rząd polski w stosunku do oby
wateli niemieckich.

Prasa niemiecka donosiła niedawno iż rząfd 
polski zażądał w Berlinie rozwiązania tu Puń
skiego konsulatu niemieckiego; dotąd pogłoski 
tej urzędowo nie potwierdzono, oo wzbudzać 
musi pewne zaniepokojenie wiadomo bowiem 
powszechnie, że konsulat, ten. podobnie jak 
konsulaty poznański i bydgoski, utrzymywał 
Ścisłą łączność z Dau tschtumsbudem.

Dla charakterystyki występnej działalności 
lej organizacji ciekawym pi-zycrzyuTnem są po
wody rozwiązania filji ,.Deutschtumsbunduł< 
W Działkowie. Na czele tej organizacji stał 
niejaki Richard, obywatel gdański, a więc ob
cokrajowiec. donosił on konsulatom niemiec
kim o zarządzeniach władz polskich, dostarczał 
mategjału do rokowań polsko-niemieckich’, aby 
uniknąć pośrediitótwa' poczty lub banków pol
skich uskutecznia wynłaty ,,premji“  dla osa
dników. których majątki polskie podlegać ma
pą likwidacji, jeździł do Królewca na zjazdy, 
poświęcone sprawom szkolnictwa niemieckiego 
w Polsce a przy tom wsgystkiem jeszcze znalazł 
czas na prowadzenie
AGITACJI WŚRÓD ŻOŁNIERZY NARODO

WOŚCI UKRAIŃSKIEJ
garnizonu diziałdowakiego, namawiając iich, by

przypuszczać, że podobną'niezmordowaną pra
cowitością na szkodź*państwa polskiego od
znaczają. sic i inni działacze z Deutschtumsbun- 
dn w spełtfahiu funkcji wywiadowczych rządu 
niemieckiego.

Oficjalna działalność ,,-Deut?chtumsbundu“  
na Pomorzu została zlikwido wana, oitatnie fiije 
w Działdowie, Tczewie i Chojnicach dzięki 
sprężystości władz bezpieczeństwa zostały roz
wiązane, a przeciw; członkom zarządów wdro
żono

DOCHODZENIA KARNE,
niebezpiecznych zaś aresztowano. Podobne za
rządzenia wydano i w innych województwacn 
między innemi we Lwowie, gdzie rozwiązano 
...Bunci der chrlstl. Deutschen la Gal:złen“ .

W fs s ł s r a k a  d o  w o j e -  
w ó d z i a  p tó ss f»?s^ ’ ® g o .

W  sferach miarodajnvch powstał projekt 
przyłączenia. Włocławka do Województwa. Po
morskiego. Zwrócono się już podobno w tej 
kwest ji do władz miejscowych o opinfę. Lu
dność miejscowa zapatruje się przychylnie na 
ten projekt,

gCoźfttfCh ro s fe ils ca s f k a s

W  związku z rozbiciem przed kilkoma mie
siącami kasy w filji P. K. K. P. w Hucie Kró
lewskiej na Górnym Śląsku I,. Brygada Urzędu
śledczego', po długich i nader mozolnych po
szukiwaniach ujęła trzeciego uczestnika rozbi
cia kasy włamywacza —  kasiarza Aleksandra 
Obiedzińskicgo. zwanego w kołach kasiarzy- 
włamywaczy „Olkiem Smoluchem“ . Razem' 
z m  policja śledcza dostała w swe ręce dru
gą osobistość wybitną z rodziny kasiarzy-wia- 
mywaezy Ignacego Luśnickiego, który finanso
wał wszelkie kasiarskie wyprawy. KasTarzy 
odesłano <ło dyspozycji władz prokuratorskie! 

j na Górnym Śląsku.

Wiele wart będzie złoty polski?
ceny z łs ta  na g ie łd z ie  iondyrtskiel.

Warszawa. (Tel. wł.).
Jak twierdzą niektóre dzienriłd, złoty pol

ski ma być ustalony obecnie nie na podstawie 
skróconego miemira cen nurkowych, ’ ecz ja
ko jedna trzechtysiączna kilograma czystego

złota według ceny giełdy londyń ikiej.
Decyzja w tej sprawie jeszcze nie zapadła. 
RefOima powyższa przyczyni się do uje

dnostajnienia sposobu obliczenia i usunie roz
bieżności. panujące w tej dzietbdnie.

Zwycięstwo stronnictw narodmycii w Łodzi
Wybory du Bady miejskiej w Łodzi dały zwycięstwo liście narodowej.

K eska socjalistów.
Warszawa. (Al 7). __

Udział głosujących w niedzielnych wybo
rach do Rady miejskiej w Łudzi wykazał 
mniejsze zainteresowanie niż wybory do Sej
mu i Senatu. Udział głosujących wiana się od 
50 do 60 proc.

Pierwsze obliczenia wykazały, ze zwycię

stwo przypadło w udziale Chrześcijańskiemu 
Związkowi Jedności Narodowej, następnie N. 
P. R., wrewcie P. P. S. Przypuszczałnie na 
75 mandatów Rady miejskiej Uhraeścijański 
Związek osiągnie 25 mandatów, N. P. R. 15, 
P. P. s. okołi 10, a reszta’ mandatów prayi 
padnie żydowskim listom. uAk-ś-f

Up«K4dki*v>sn!Q darów  na Skarb  
N arodow y,

Ziroełne uporządkowanie darów społeczeń
stwa na rzecz słcarbu narodowego ma być 
[ukończone w nolowie maja. Z 72 skrzyń za
wierających metal szlachetny, nie uporządko
wano dotychczas tylko 5 skrzyń. Po ukończe
niu pOTzadków, dary zostaną oddane urzędowi 
nrobiemazemu do przetopienia, następnie złożo
ne w sztabach’, jako rezerw a 'dota waluty pol
skiej.

Z łft rfl w łódzkim  p n e m y ś ir w łó- 
kiannfftym  la t e ń n o n y .

Litwini morduję be? jr.lsko kapitana poi.
W oczach żony przywiąztdi go do kouia i zasiektf szablami. — Nieszczęsna dostała pomke-

szania zmysłów.
Warszawa. (Tel. wł.).

Obecnie dowiadujemy 3ię o bliższych szcze 
gółach bestjalskiego zamordowania przez Li
twinów kapitana Dmochowskiego, o czem w 
swoim czasie donosiliśmy:

Kapitan Dmochowski stał z oddziałem 20 
ludzi w  folwarku Ruhowo, na który napadło 
kilkuset Litwinów, kawalerja regularna i par
tyzanci. Oddział polski wycofał się cały. Ka
pitan Dmochowski, chcąc uratować żonę, któ
ra przez pomyłkę uciekała w stronę litewską,

został osaczony przez Litwinów.. •
Rannego kapitana przvtroczoi c oo konia 

i kazano mu biedź z nim pieszo. Na rozkaz 
porucznika litewskiego kawalerzyśd zarąbali 
kapitana szablami w oczach żony, która z 
przerażenia dostała pomieszania zmysłów. 
Odesłano ją do Kowna.

Władze polskie przez Ligę Narodów p r o  
wadzą bardzo energiczną akcję w sprawie te-! 
gc barbarzyństwa.

Rocknfca p rze ję cia  G ór. Śląsko przez  
P o lskę.

Związek obrony kresów mchodnich urzą
dza w Katowicach uroczysty obchód w  roczni
cę przejęcia G. Śląska przez Polskę. iW uro
czystości, na którą zaw szony zostanie Prezy
dent Rzeczypospolitej, wezmą udzHł wy bitni 
pracownicy plebiscytowi ze wszystkich dziel 
l i c  Polski.

Nowe w ykopaliska w Klelecklem .
Koło osady Łopuszno w powrocie Kieleckim 

Cray zasypywaniu okopów niemieckich natra
fiono na cmentarzysko z czasów przedhlstorycz 

, ... , , . ,  nyeb w  Polsce. Yiejcowa ludność perozbierał"
W  sobotę zakończył saę ostateczme trwający | bezcennej wartości w ykopalisk, jak dzbany,

*od dłuższego czasu zatarg w przemyśle włó- 
łdennrórrm —  na tle żądań robotników. Robot
nicy otrzymali 16 procent podwyżki

W akacje d la  d s!eci p o lskich .
Robotnicy polscy w  Niemczech, zwłaszcza 

Kr Saksonji celem matowania dzieci od gennar 
tdzacjj zwracają d ę  do społeczeństwa p^lskie- 
7° ]^  0 P^yjęeiu iih dzieci na wakacje.
Agło®'.nia przejmuje Antoni Węgiowski, Lipsk AWhft+rasŝ  25.

(łiawuice), topórki krzemienne, naramienniki 
wiele innych rzeczy. Policja zabezpieczyła 
cmentarzysko przed dalszą dewastacją i za
wiadomiła o powyższem konserwatora woje
wódzkiego. ;

Wyst&ara prac w ięźniów .
W j stawa prac więźniów w Warszawie, O 

której onegdaj pisalLśmv, wzbudziła tak żywe 
zainteresowanie, ii ministerjum sprawiedliwo
ści uznało za niezbędne, z uwagi na liczny na

pływ zwieJzającyCu, przedłużyć juj trwanie do 
n'udzieli włącznie. Wszystkie eksponaty w y
stawowe zwiedzająca publiczność wykupiła; 
obecnie puzyjmowane są już tylko zamówienia 
na wszystkie objekły  wystawowe*. których na
bywcom joszcize niewyda.no.
W ycieczka Słow aków  d ?  W ariząuy*

W  €niu 16 hm. o godzinie 8 rano przybę
dzie do Warszawy wycieczka 50 słoAćacłricu 
uczniów i uczenie ze szkoły handlowej w  Dol
nym Kubinie w  Słowacji pod przewodnictwem 
dr. Heleny Dicweczkowej, profesorki języka 
polskiego. Wycieczka zwiedzi pozatem Kraków 
Poznań, Lwów, Wfimo i Gdańsk
jtre sztcw ajiie  agitatorów  'to iru n l-  

L jy u n y t i w Łodzi.
W Związku z oni mażmeniem listy wyłor- 

czej Nr. 5 w  Łcńzi, policja dokonała całego 
3zerogu rowizji i aresztowała 5 osćb Przepro
wadzona u aresztów aamtb. rewi;.ja njawniia 
ogromni, ilość B+enatury komunistycznej, nawo
łującej do aku }i wywrotowe}, .^jesztowanych 
osadzono w areszcie przy nrzędcie śledczym i 
po przeprowadzeniu dochodzenia przekazano 
ich władzom sądowym,



„GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 106.

Spr«twez«2£rśc z dzaaSsSraośss: minsi> 
s fe r s S w a  p r a c y .

W  ministerstwie pracy i opieki społeczne] 
kończy się sprawozdanie z działalności mini
sterstwa za rok 1922. Sprawozdanie to będzie 
ułożone według 4 departamentów ministerst
wa: admLustracyjnego, ochrony pracy, ubez
pieczeń społecznych i opieki społecznej, oraz 
urzędu emigracyjnnego i da całkowity obraz 
prac i czynności, wykonanych w roku ubie
głym. Sprawozdanie te będzie opublikowane 
w osobrym zeszycie czasopisma urzędowego 
„Praca i op!eka społeczna1'.
N o w e  ż ą d a n ia  f r a n m a ja r z y  łó d z k ic h

Żądania, jakie stawia w tycn dniach pearso 
nal tramwajów łódzkich swej dyrekcji są na 
stępujące:

1) wszystkim pracownik >m podnieść pensje 
o 42 procent;

2) czynsz komomiany podwyższyć o 150%.
3) szkołę średnią;

4) przyjęcie nie stałych pracowników na 
stałych pracowników; i. i .. .

5) ambulatorium na miejscu, '*
6) kąpiele elektryczne. —  Żądania puwyS* 

sze obowiązują od dnia 15 maja.
Od dnia 6 maja wprowadzono zniżkową tar 

ryfę na depesze do Stanów Zjednoczonych, 
Zniżka wynosi 35 centimów. . ji

N ie z w y k le  s a r a o h ó j t f w ł l
W  Bydgoszczy wieczorem dźwięki gramo

fonu dolatujące ze strony mostu kolejowego 
zwróciły uwagę w pobliżu znajdującej się pa-* 
bliczncści, która p^ybywszy na miejsce tego 
niezwykłego „koncertu*4 zastała pewnego męż* 
czyznę, który po odegraniu swego pLiedśmierfch 
nego koncertu skoczył wrao z gramofonem dc| 
Brdy. Topielca po chwili wydobyto z wody, 
lecz ton, nie namyślając się długo, powtórzy! 
ową śmiertelną kąpiel, został jednakże uomo- 
wnio wydobyty. Dopiero gdy po raz tnsed 
vrskoozył do wody, zginął w falach Brdy, skąd 
go dotychczas nie wydobyto. Tym niezwykłymi 
samobójcą jest niejaki Leon Brukićcki z Oso* 
wej Góry.'

Rubel pracujący za ruble sowieckie. —  Kilka
ulotnił

Onegdaj późnym wieczorem dokonano re
wizji w mieszkaniu niejakiego Rubla, zamie
szkałego przy ul. Krochmalnej 39 w Warsza
wie, gdzie wykryto kilka pudów bibuły komu
nistycznej, przygotowanej do ekspedycji,

Napad bandycki w
Uzbrojony bandyta napa ta na kobiety. —  Rę

hne powtarzają się
W  naciągu Warszawa-Poznai dokonano 

niezwykle zuchwałego napadu między stacja
mi SociuuCEwwem a Łowiczem. Do damskiego 
przedziału 3-ciej klasy wskoczył zamaskowany 
opryszek z rewolwerem w ręku i zwrócił się 
do siedzących 2-cn niewiast w przedziale z gro 
źnym orzykiem: „Ręce do góry, inaczej strze 
lam!** Przerażone niewiasty wykonały posłusz
nie rozkaz bandyty, który ujrzawszy znajdu
jącą się na półce elegancką skórzaną walizę 
pochwyci} ją, poczem korzystając % zwolnienia 
przez pociąg na rezjeżdzie biegu zeskoczył i

pudów bibuły komunistycznej. —- BouwAwik 
się.

Pracujący prawdopodobnie za bolfeewi* 
ckie ruble p. Rubel, powiadomiony o rewizji, 
dokonywa jącej się w jego mieszkaniu, uniknął 
narazi e arcentowania przez ucieczką.

Poznań.
Napady pudJ*ce (to góry inaczej strzelam.

Curaz częściej.
znikł w ciemnościach, uprzedająe wystraszone 
podróżniku, by nic ważyły się alarmować 
służby kolejowej.

Jednakże poszkodowania, którą okazała, się 
guwernantka hrabiny Z., zatrzymała pizez ze*- 
wanie hamulca pociąg i zawiadomiła narych- 
naast o  zajściu przybyłą na alann służbę kme» 
jową.

Zorganizowany natychmiast pościg za opryr 
sakiem nie dał jednakże żadnych rezultatów, 
gdyż bandyta, korzystając z ciemności, zdołał 
się schronić w pobliskim lasku.

Człowiek, który poślubił 3 Mar je.
Nietylko, ie  miał słabość do Marji tecz poszedł i do marjawitów.

Niezwykle chaiuikterystyczna i ciekawa 
sprawa wpłynęła; do policji łódzkiej. 0 .o  nie
jaki Kołłątaj, mieszkaniec Piotrowic, pcv.ed 
kśku laty ożenił się w miascaczfcu Wysokiem 
z Marją Bogusz,

Po 4 latach małżonka- mu zmianLa i Kołłątaj 
został wdowcem z dwojgiem dzieci bez opieki.

Kołłątaj ożenił się powtórnie z M^rją Bo-
‘owcówną, marjawitiką, z atórą zawarł związek 

małżeński w kościele mnrjfwickin; w Lublinie, 
postanowiwszy sobie jednak, że małżonkę swą 
z biegiem czasu nawiód na łono katolicyzmu.

Borcwoówna jednak niezwykle wrogo od
nosiła się do itydh zamiarów i oporem swym do-

pmow^ddła do tego, że Kołłątaj nie mogąc 
współżyć z żOdią i pozostając z nią w ciągłych 
kłótniach na tle religijnem, po półrorarem po
życiu pewnego pięknego poranku ulotnił się 
z_ Lublina i osiadł w  Łodzi, gdzie poznał trze
cią z kolei Marię, tym razem d m , Iskiem Cy- 
nich, którą po załatwieniu formalności kościel
nych, poślubił w kościele św. 2trnMaw« 
Kostki.

Wszystko byłoby w porządku, gdyby nię 
to, że poprzednia „mariawicka4* żona Kołłąta
ja dowiedziała się o  zdradzie swojego męża! 
i przybywszy do Łodzi, wniosła nań skargę do 
policji, a ta ze swej strony oddała sprawę pro* 
ku,ratorji.

tItr. Ł,

l w ó w  j a d ł  r o c z n ic y  J e a n n y  d ’A rc .
Dinia 13 Im. to jest w rocznicę narodowego 

Święta francuskiego Joanny d ‘Arc, odbyła się 
W Katedrze rzymsko-katolickiej we Lwowie 
uroczysta msza. Inicjatywę obchodu dała 
Jwonska kolonja francuska.

A d r e s  k o lo n j i  r e s ^ ls k ie !  d la  m a r s z .  
F uch a.

Podczas pobytu marszałka Pcena w  W ar 
spawie prezes komitet?1 rosyjskiego p. Siemio- 
jużoyy wxęczvł marszałkowi adrss w imienia ko- 
Sanji rosyjskiej.

S a o b o d f c a  e x p I o a t a c ja  r u d /  m ie 
d z i a n e j  w  b .  K en grB S d ttC ” .

Ministerstwo przemysłu i handlu opraco
wało projekt ustawy o nieograniczonej swobo
dzie wydobywania rudy miedzianej na obsza
rze b. Kongresówki. Ustawa ta będzie ujedno
stajnieniem stosunków prawnych w  b. Kongre
sówce ze stosunkami, panujacemi w  Małopoł- 
jce i w bi dziełpicy pruskiej, gdzie eksploatacja 
ta doz-woloną jest każdemu za. opłatą tytko pe
wnego procentu wartości wy dobytej rudy wła
ścicielowi rudy. Na obszarze b. Kongresówki 
w  myśl projektu ustawy opłata ta będaię wy
kosiła 1 procent. Ustawa ta będzie mia-ra do
niosłe znaczenie gospodarcze dla przemysłu 
hutniczego,

b « r t g e « l 8 C W .  P . n ie b e z p ie c z n y m  
b a n d y t ą .

Wl dniu 9 B. m. Warszawsiki Wojskowy Sąd 
(Okiręgowy rozpatrywał ponowni® spaawę szer. 
Rybaka uitoni&go, oskarżonego o udzaar w ua- 
pad--.h baudyckicth.

Ostatni „występ** miał miejsce w; Warsza- 
ifwie, picy uL Tarczyiisikiftj, w którym to napa
dzie bandyci w ohydny sposób, znęcając się 

'nad swemi ofiarami, zamordowali małżonków 
Rudzińskich, ograbiając ich z kosztonmoścŁ

T a m  bandytów, kolegów Rybaka, już rok 
■lOcyu zosffiało rozstrzelanych, tylko jeszcze je
den Rybak pozostawał przy życiu, gdyż wy
rok Sądu W ojskowego z roku zeoełego, skazu
jący  go na śmierć, aosłaI skasowany perzez 
Sąd Najwyższy i sprawa zcatóła, oddana, do 
powtórnego doahodienia sąlowego.

Sąd pod przewodnictwem płk, Heydhkow- 
«Kego po trzygodzinnej naradzie ogłosił wy
rek, skazujący Rybaka na pozbawienie wszyst
kich praw stanu, oraz na karę śmierci przez 
rozstrzel cnie.

Oskarżony w  etągu noizprawy do winy mor 
derstwa nie przyznawał się.

r ip e l  d e  P . T . K o le g ó w  g e o m e t r ó w
e w id e n c y jn y c h .

Ciężkie przeżywamy czasy. Drożyzna Bza- 
leje, narzekanie ogólne na wszystko i wszysfr 
kich. Nadzieja jedynie w rządzie narodowym, 
któr* ma powstać niezadługo Jęcz i on będzie 
bezsilny, gdy go społeczeństwo rie poprze i nie 
zabierze się samo do zwalczania drożyzny. «— 
A drożyzna się nie zmniejszy, dopóki nie bę
dzie równowagi miedzy dochodem a rozcho
dem tak Skarbu Państwa, jak każdego poje- 
1 ńezego obywatela. Zechciejmy to zrozuiriećl 

Idźmy za przykładem Prezycierta, Rzeczypos
politej, który sam podkreślał mnóstwo pozycji 
wydatków swego budżetu, byle tylko wydatek 
Rzeczypospolitej na jego potrzeby był mniej
szy-

Rozpoczął się dla nas olcrcs objazdów polo- 
wo-ewidencyjnych i trwać będzie do końca 
września. Urzędnicy pomiarowi oprócz pensji 
pobierać beda djety po kilknaście tysięcy 
dziennie, oprócz tego mają przyznane pewne 
procenty za pomiary prywatne (jąkaty). Rzu
cam więc myśl, abyśmy w tym roku zrezygno
wali solidarnie z djel na rzecz Skarbu Państwa 
a korzystali jedynie z jukst, które nam djety 
zastąpią, orzei to zmniejszymy rozchody 
Skarbu Pajstwa -s powiększymy jego docho
dy za pomiary prywatne. Zaoszczędzimy czasu 
sobie i innym, nie przedkładając rachunków 
kosztów podnóży służbowych, spełnimy czyn 
patrjotyczny obywatelski.

Ja już takie pismo wniosłem do Izby skar
bowej w Krakowie.

( Ianyuiw Piotr Pele 
■taraBy geometra cywilny.

konferencja ‘trasowa 116 redakcji

Prezes Rady ministrów zv/ołuje na 15 bm. 
konferencję prasową w gmachu Rady mhii 
strów,*w celu poru zumienia się przedstawicieli 
rządu z reprezentantami prasy całej Rzeczy
pospolitej Polskiej w  sprawach informacyjnych 
i wydawniczych. Na konferencje otrzymało za
proszenie 116 redakcji ze wszystkich dzielnic 
Polski, jak również i urzędowe bitna i wydzia
ły prasowe i agencje prasowe.

R a b u n e k  W ®  m E !jo n ó w  x& K o w lu .
W Kowlu trzej uzbrojeni bandyci napadł’ 

na kasę rządową, rozbroili warte i zrabowali 
100 miijonów marek. Jest to już drugi podo
bny rabunek w Kowlu, gdzie niedawno ogra
biono kasjera kolejowego, .w chwili, gdy do- 
konjwnł wypłaty pensji.

SSara k r o t h n t ł R i  w  P o ls c e .
W  kampanji 1922/23 krochmalni czynnycE 

było w Polsce: b. Kongresówka 3 i, Małopolska. 
2, Wielkopolska —  suchego krochmalu 12, zie* 
lonego —  20. kresy 2. Razem 67. .Produkcją 
mąki ziemniaczanej w  tegoroczne; kampanji 
przypuszczalni© wyniesie: b. Kongresówka ca 
6000 tonn, Małopolska ca 600 tonn, Wielko
polska 25.000 tonn, kresy 250 tonn. Razem ca 
31.850 tonn.

O d e z w a  r o s / j s k l s h  o r g a n iz a c je  
w  h o t r t o

Organizacje rosyjskich emigrantów w War
szawie, które połączyły się w  wspólną insty
tucję dla obrony patriarchy TLchona, postano
wiły ogłosić odezwę do narodu, wzywającą do 
podjęcia enerpcznej akcji, celem zwolnienia 
z więzienia Tlchana i Cieplaka,

t



Nr. TTB. „GONIEC KP.AKOWSKT" Sir. Ł

Rusisal iwa^cilii 3 Maj
Z różnych miejscowości dochodzą wieści, 

że społeczeństwo niskie nie pozostało w tyle 
i wzięło udział w uroczystościach 3-mnja, ma 
jąeych charakter nietylko narodowy, lecz i 
państwowy. W  Tyśmienicy po uroczysteni na
bożeństwie w obchodzie wzięli udział Rusiad 
z  swą własną muzyką To samo w Kopyczyń- 
cack. ■ -- ;
Sp&sSb na b&zczellHyeh Cdańs2«sa«
f-  ̂ W  związku z zaostrzeniem stosunków pol- 
felEo-gd&ńshich ministerium skarbu zamierza 
poddać rewizji swój stosunek do istniejących 
na terenie Polski ekspozytur gdańskich in
stytucji finansowych.
Niem cy R2t»@i w poAJletrsu poste* 

p a s ie  san iG w cU rcia .
Kolo Gliwic tuż nad granicą polską zle

ciał samolot wielkich rozmiarów. Przyczyną

wylądowania przymusowegio było wyczerpanie 
się benzyny. Samolot ten znajdował się w dro
dze do Berlina i przyleciał prawdopodobnie 
z Rosji lub Węgier. Wylądowanie samolotu tuz 
nad granicą polską dowodzi, że Niemcy raz no 
raz przelatują nad terytorium Połskh wzglę
dnie Czechosłowacji, nie stosując się zupełnie 
do postanowień traktatu wersalskiego.

K&fiśsja umowy poisko-francusklM i*.
Szereg organizacji społeczno - gospodar 

czych, a między Innemi Izba Handluwo-Prze- 
mysłowa w Krakowie oraz Izba Handlo-wo- 
Przemysłowa w Bielsku zwróciły się do Mini
sterstwa Przemysłu i Handlu oraz do Mnisterst- 
wa Spraw Zagrancznych z wnioskiem poczy
nienia odpowiednich kroków celem poddania 
rewizji umowy handlowej polsko-francuskiej. 
Sprawa ta jest rozważana obecnie przez kom 
petentne czynniki rządowe.

■ H B

Olbrzymi spisek bolszewicki w Warszawie
Zfazd przywódców komunistycznych z całej Polski w Warszawie.

Warszawa. (A. W.).
Ubiegłej nocy policja warszawska areszto

wała 40-tu delegatów organizacji bolszewickiej 
Z różnych miast Rzeczypospolitej, którzy zje
chali się do Warszawy na tajny zjazd.

Materjał skonfiskowany przez policję jest

niesłychanie obciążający.
W rękach policji znalazły się listy działaczy 

komunistycznych, między innymi zjazd miał 
naradzić się nad tem, co  począć wobec zastrze
lenia Worowsldego.

‘Jak to redaktor Ieek chciał zrobić dobrze w Polsce. —  W  sowdepji dobrze, lecz Icek wolał 
bujać w Polsce. —  2 lata kuracji w Mokotowie.

W  czwartą tocznicę panowania bolszewic
kiego w Rosji żyd-zi komuniści warszawscy 
'wydali jednodniówkę w żargonie, „na czele 
której:t stanął w  charakterze redaktora niejaki 
j,towarzysz"' Icek Rubin.

Stanął i zamieścił artykuł wstępny, w któ- 
łym  dowodził, że Rosła od czterech lat Jest 
najszczęśliwszy on krajem na kuli ziemskiej i 
ie  to  „szczęście Św ieckie" musi być niezwło
cznie wprowadzone i w burżuazyjnej Polsce.
* Nasza „reakcyjna" władza nie zna się na 
„pięknościach sowieckich" a więc skonfisko
wała’ jednodniówkę a „redaktora" Icka oddała 
bod  sąd. ■ _ _ ■ ■;\"’ f  '■ ,

Icek Stanął w tych dniach przed sądem'

okręgowym waszawskim gdzie jednak z góry 
oświadczył, że nie wyda nazwiska autora arty
kułu wstępnego i że do winy się nie przyznaje, 
bo w artykule tym nie komunistycznego nie
ma, Talii sobie zwyczajny, normalny artykuł, 
który dowodzi, że w Rosji jest dobrze i że 
w Polsce trzeba natychmiast zrobić dobrze.

Tłómaez przetłumaczył treść tego „niewin
nego" artykułu, który w zupełności nadawałby 
się do „Prawdy" moskiewskiej.

Po krótkiej naradzie sąd skazał Rabina na 
dwa Jata ciężkiego więzienia.

„ Redaktor" Icek pomaszerował na, letnisko 
do Mokotowa*

Niebywały dotąd pościg za bandytami.
Bandyci mokotowscy dotychczas na wolności. —  Jeżdżą nawet koleją.

Zmobilizowano nowe siły.
Po dokonaniu ostatniego napadu na dom 

Bżymczaków we wsi Dąbrowice pod Skiernie
wicami, bandyci mokotowscy, korzystając z 
osłony nocy, * uszli w niewiadomym narazie 
Kienuku. Meldunek wysłany został do policji 
miejscowej zbyt późno, gdyż dwaj umyślni 
posłańcy, wyznaczeni przez sołtysa wsi Dą
browice stchórzyli, lękając się iść po nocy do 
posterunku P. P., odległego o 4 kilometry.

Tymczasem bandyci powędrowali do sta
cji Płyćwia gdzie o godzinie i  w nocy niepo
strzeżenie dostali się do pociągu Nr. 210, dą- 
*',Cego z Wanszcwy do Katowic. Dopiero w 
•Koluszkach jeden z konduktorów zauważył

>• p o sie d ze n ie  państw. Red]? zd ró j.
°dbyło się un 5 i 6 bm. w Ministerstwie zdro- 
tWia Publicznego pod przew. P. Ministra

W skład Rady wchodzą wybitni przedstawicie
le przemysłu zdrojowego, doświadczeni znawcy 
lekarskich i technicznych potrzeb zdrójowmctwa, 
oraz reprezentanci tych gałęzi administracji pań
stwowej,. które łączą się z urządzeniem i rozwo
jem zdrojowisk i uzdrojowisk.

Bardzo ożywione rozprawy, prowadzone w to
nie nader poważnym, świadczyły o przejęciu się 
.wszystkich zebranych tą dla Polski tak ważną, 
a przez rządy zaborcze z rozmysłu lekceważoną 
S - 0statecZDy wynik obrad, w których szcze
góły niepodobna wchodzić w krótkiej notatce 

ziennikarskiej, jest ze wszech miar dodatni, 
^órojowijictwo polskie weszło na właściwe to- 

*X- I nie można wątpić, że praca prowadzona ze|

podejrzanego osobnika z karabinem. Wszczął 
alarm i sprowadził policjantów, ale tajemni
czy karabinier znikł, zostawiając worek, na
ładowany łupem. Tu ślady giną narazie, by 
ukazać się niespodziewanie w Łowiczu, 
gdzie bandyci dokonywują napadu na dom 
Jana Słomskiego, któremu rabują 30 tysięcy 
marek. Znowu znikają. Ukazują się w lasach 
skierniewickich, na kolanach każą przysięgać 
sobie stróżowi leśnemu, Franciszkowi Pedal- 
kowi, że ich nie zdradzi. Zmobilizowane siły 
policji pow. skierniewickiego, brzezińskiego i 
łowickiego tropią bandytów. Obława w tej 
chwili osacza ich ze wszystkich stron.

świadomością celu i wielkim nakładem rozważnej 
energji już w niedalekiej przyszłości zacznie do
bre wydawać owoce.

Oby znaczenie tej pracy zrozumieć zechciało 
całe nasze społeczeństwo i dało posłuch nawoły
waniom, wychodzą ym ze strony miarodajnych 
w tej sprawie czynników.
b  bszpietseA stw o na W ileńszczyźnie

Komisja, która jeździła z ramienia Mini
sterstwa Spraw Wewnętrznych na- Wilejpzczy- 
znę, zbadała stan bezpieczeństwa wzdłuż całej 
granicy. Zarządzono szereg zmian w składzie 
osobistym baonów celnych, oraz szereg środ
ków w celu nawiązania współdziałania policji 
ze strażą pograniczną. Zaostrzono też dyscy
plinę służbową i wydano szereg instrukcji dla 
starostw w sprawie ich postępowania z ludno
ścią pograniczną.

 ̂ Straszna zem sta bandytów .
We wsi Szymonowie gm. Hoszezanskiej 

spaliło się 47 domów i tyleż stodół wraz ze 
zbozem i inwentarzem. O podpalenie podejrzą,- 
ni są bandyci z tejże wsi Wasyl Boskanlec, 
Teofil Bojko, Wasyl Zowner i Toma Kaczoree, 
którzy obecnie znajdują się za kordonem. Ban
dyci mszczą się na włościanach tej wsi za to, 
że w czasie rządu petlunmskiego byli zamor
dowani przez samosąd koledzy Kaczorea i in
nych za napady bandyckie.

2 MAŁOPOLSKI.
DĘBICA. — Prottst przeciw nadaniu koncesji 

księgarskiej Bendettowi Fettowi w DęDicy. —
W związku z ogłoszonym przez nas artykułem 
w powyższej sprawie wniesiony został przez wy
dział polsk. Zjednoczenia Mieszczańskiego protest 
do Starostwa w Ropczycach, z którego podajemy 
następujące wyjątki:

Rada gminna'nie była zapytaną, czy czwarta 
księgarnia w Dębicy jest potrzebną. Radzie posta
wiono po odczytaniu podania, Fetta tylko .jedno 
pytanie: Czy Fett jest osobą zasługującą na udzie
lenie mu koncesji. Gdyby pytanie co do potrzeby 
czwartej koncesji (księgami) postawiono odrębnie, 
niewątpliwie opinja F.ady wypadłaby ujemn.e. Tro- 
śba Fetta o udzielenie koncesji poparta jest świa
dectwem tutejszej Dyrękeji gimnazjum, wystylizo- 
wanem w ten sposób, jakoby wysiane zostało 
zgodnie z uchwałą Grona nauczycielskiego. Jak 
nam wiadomo, Grono nauczycielskie nie było wca
le w tej sprawne zapytywane o zdanie, a sądząc 
z interwiewTów z pojedynczymi członkami Grona 
naucz., są członkowie tej oplnji przeciwni. Jest 
więc pewnem, że opinja całego Grona naucz, by
łaby ujemną. Cytowane świadectwo Dyrekcji gim- ■ 
łmjum jest dowodem, że Fett pomimo zakazu 
W ojewództwra krakowskiego na poć ot. rozp. z dnia 
2. stycznia 1923 r. L. £*1830/4725 nielegalnie tejże 
dyrekcji książki sprzedawał, za co giozi mu kara.

Uchwala zapadła na Radzie gminnej wskutek 
gorącego poparcia przez wygłoszenie hymnu po
chwalnego ze strony p. dyr. Passowicza, Radni 
byli przekonani, że dyr. Passowicz przemawia od 
nośnie do świauectwa zgodnie z opnją Grona 
naucz., które to przekonanie było mylne.

Uchwała zapadła wtedy, kiedy część człon
ków Rady gminnej opuścili! salę, nie było więc 
kompletu ustawą wy maganego do. ważności u- 
ohwał.

Nadto faktem jest, że Fett uchodzi w oplnji pu
blicznej za osobę nieposiadającą kwalifikacji na 
księgarza polskiego; 1) nie posiada bowiem wy
maganych dla księgarza studjów, 2) nie odbył 
praktyki w żadnej księgami polskiej, 3) powsze
chnie wiadomo, że Fett w r. 1911, 1912 i 1913 
prowadził w Dębicy hotel i restaurację, a zatem 
rzekoma praktyka w księgarni Seidena w Tarno
wie mogła być tylko bardzo powie-zehowna, zwła
szcza, jak sam Seiden w swem świadectwie Wy- 
danem Fettowi stwierdza, była bezpłatną, 4) prak
tyka w Stanisławowie w księgami Rubinsohna, 
noszącej firmę: „Buchliandlung der hebraischen
und jiidischon Litteratur" mogła go uzdolnić chy
ba tylko do prowadzenia księgami żydowskiej. 
Bendett Fett kolportuje polakożerczą gazetę 
„Neue frcie Presse", tak samo rozsprzedawał wro
gą Państwu polskiemu aż do odebrania debitu 
„Morgenzeitung".

Otwarcie czwartej księgami sprowadziłoby sit- 
chotniezy żywot wszystkich księgarni, zwłaszcza 
katolickich, a żadna z istniejących w Dębicy nie 
mogłaby spełniać zadań stawianych księgarniom, 
eo jest rzeczą niezmiernie ważną ze względu na 
kulturę społeczeństwa-, a przedewszystkiem ze 
względu na wychowanie i rozwój umysłowy tutej
szej młodzieży. Pomijamy, że polska opinja pu
bliczna obrażona uchwalą Rady gminnej przeciw
ną jest udzieleniu B. Fettowi koncesji na księga, 
nią wobec tego jeszcze, żo Fett jest przywódcą 
tutejszych sjonist.ów, nadto krążą pnbłicznie wie
ści na temat przeeiwpolskiej działalności B. Fetta.

Na podstawie' powyższych faktów, Wydziai Pol
skiego Zjednoczenia Mieszczańskiego na posiedze
niu w dniu 22 kwietnia 1923 r. w interesie prawdy, 
dobra tutejszego ogółu społeczeństwa a przede
wszystkiem naszej młodzieży i w obronie godności 
narodowej, prosi o 'mieważnienie uchwały Rady 
gminnej z dnia 16 kwietnia, br. w sprawie udziele
nia koncesji Fettowi jcko nieopartej na prawnych 
podstawach, oraz na mylnej informacji p. dyr. 
Passowicza. nadto uprasza o odmowne załatwie
nie prośby Fetta i ukaranie go za udowodnioną, 
pokątną, nielegalną sprzedaż książek.
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Niemcy rezpoczyrtal^ wolne z Francjam i!
H©s4y kolejowe w Zagleteiy Ruhr wplątują w powietrze. — Saboist niemiecki, -z 

Rozszerzenie okupacji Zagłębia Rsafor, — Sekwesftr 1500 milionów marek niem.
Wiedeń. (Tel. wb).

Jak donosiliśmy już wysadzili Niemcy 
w powietrze most kolejowy nad kanałem Ren- 
Ilerne w Zagłębiu Suhr. Obecnie nadchodzą 
wiadomości, iż również wysadzano most na 
linji kolejowej Osterfeld-Hamm.

Szczegóły wysadzenia mostu przedstawiają 
eiq następująco:

W nocy z piątku na sobolą o godzinie kwa
drans na pierwszą wysadzono w powietrze 
część linii kolejowej Gottrop Ostsrfeld na pół
noc od kanału Ren-Herne. Detonacja była tak 
sltna. że w Essen. oddalonew o 6 kilometrów,

Eli się właiiiwie m\i lip Miii®?
Sprawy polityczne, —  Sprawy techniczne* *— 
W jakich kwestach Polska zostanie jeszcze 

długo klientem Ligi Narodów?
Szeroki ogól społeczeństwa naszego zupeł

nie nie zdaje sobie sprawy (minio tylu telegra
mów krzyżujących się po całym świecie na te
mat prac Ligi Narodów) z tego, czem się wła
ściwie zajmuje Liga Narodów a w szczególno
ści o ile jej działania dotyczą Polski, Bardziej 
zaś inteligentne sfery naszego społeczeństwa 
mają na ten temat dość mętne pojęcia —  dla 
tego nawet bardzo pobieżny szkic prac Ligi 
Narodów w chwili dzisiejszej będzie bardzo 
wymowny. ' ’vV> 1 “ - 'i -■

Ligia Narodów, niezbyt fortunny tiwór Wil
sona, mimo braku egzekutywy jest terenem 
międzynarodowym, na którym działają różne 
wpływy w sposób jeżeli nie decydujący, to u- 
rabłający optnję, więc na teren ten trzeba nam 
zwracać zawaze pilną uwagę.

Rozumieją to dobrze Niemcy i o ile nam 
wiadomo, okrężną i daleką drogą starali się 
wybadać teren 1 uzyskać w Radzie swego 
przedstawiciela. Odrazu jednak stawiali wa
runek nie byle jaki, bo chcieli, aby nie bada
no przed ich przyjęciem, czy wypełnili traktat 
wersalski. W obec niezgodności tego postulatu 
z układ.orni o Lidze jzaibiegi ich pozostały bez re
zultatu. i :

Dotąd interesowały nas głównie te sprawy 
omawiane w Lidze, które dotyczyły politycz
nej strony kompetencji Ligi i na tym terenie, 
jak wiadomo, wiele mieliśmy kłopotów, szcze
gólnie wskutek fatalnego wyboru obrońcy na
szych Interesów w osobie p. Askenazego.

Natomiast o ile chodzi o sprawy natury 
technicznej, mało wogóle wiadomo, czem się 
Liga Narodów zajmuje. Tymczasem zajmuje 
się ona sprawami komunikacji, flnansoweral, 
ekóiłonucznemi, aanitarnemi, rozbrojenia, try
bunału międzynarodowego i t, d.

Przed dwoma tygodniami odbyły się na- 
przykład obrady komisji komunikacyjnej, 
która pracuje nad sprawą międzynarodowej 
Konwencji kolejowej. Sprawa to jest ciężka i 
trudna do uzgodnienia. Konferencja barceloń- 
ska z przed dwu lat nie doprowadziła do po
rozumienia, ale myśl podjęta dalej kiełkuje. 
Jest nadzieja, że do końca roku prace nad 
konwencją kolejową zostaną ukończone.

W  zamiarach Ligi leży ujednostajnienie 
systemu miar 1 wag, międzynarodowego pra
wa wekslowego i podział ceł na kategorje je
dnakowe we wszystkich państwach.

Opracowano również wspólny typ paszpor
tu, który został już przyjęty przez kilka 
państw.

Ciekawe jest, że w pracach technicznych 
Ligi biorą udział te państwa, które dp niej nie 
należą, jak Niemcy, Rosja 1 Stany Zjedno
czone. . -

Co do spraw polskich, to i  chwilą uznania 
naszych granic wschodnich zakres ich na te
renie J ĵgi znacznie zastał uszczuplony. Stałym 
kUstRęnT Rozostąnieray w sprawach dotyczą- 
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od miejsca wypadku, zatrzęsły się wszystkie 
szyby w oknach.

Wspomniana Hnja kolejowa jest obsadzona 
przez władze okupacyjne, a wysadzona jej 
część jest punktem węzłowym głównej linji ko
lejowej zajętej przez władze francuskie, z ubo
cznymi zmilitaryzowanymi liojaml Tym spo
sobem sprawcy zamachu przerwali całkowicie 
północne połączenie Wannę - Duisburg - Meide- 
rick. Francuzi mają obecnie Ho dyspozycji tyl
ko połączenie przez Kottwlg-WerderL 

*

 ̂ Francuzi zajęli ostatnią dzielnicę miastą

Miihlburg { na skrzyżowaniu ulic ustawiono po
sterunek składający się z podoficera i Stała 
ludźmi. Jeden z oficerów oświadczył, że przez 
to obsadzenie Zagłębia zostało rozszerzone tak, 
że granica okupowanej strefy sięga obecnie do 
drOgi łączącej WUhlburg z Kniellngen,

*  i U  1

Okupacyjne władze francuskie zasekwe- 
strowały 1500 miljonów marek, które przezna
czono były na wypłatę robotników w kopal* 
idach „Mathias, Stinnes i Zołfem n“ . Kopalnia 
„Zolferein" winna jest z tytułu podatku wsf 
glqwego 300.000 franków. ^

Odaiisk —  schronieniem dla komunistów
polskich.

Czas najwyższy dać hakatystycznym Niemcom w  Gdańsku nauczkę!
Za przykład służyć może rodzina Lauerów, 

komunistów, z których jeden już skazany, zo
stał wymieniony i wysłany do Moskwy. Drugi 
zaś, brat tamtego, niebacznie zwolniony w  W ał 
szawie za kaucją, uciekł fio Gdańska, gdzie rft- 
zem ze żoną są p o j czutą opieką miejscowych 
wrogów Polsld. |

Taty nie są dlą Gdańska ailtJflSJŁffji",'

Warszawa. (Tel, wŁ)
W. m. Gdańsk, jak wiadomo, wydala 

często bez powodu Polaków, nazywając ich 
bezpodstawnie „uciążliwymi cudzoziemcami". 
Natomiast tenż© Gdańsk udziela chętnie go
ściny komunistom polskim, którzy mogą tam 
bezkarnie agitować tui pod bokiem Polski 
przeciw naszemu państwu,.

-U• • ki.-4r■* '
V  *

Straszne trzęsienie ziemi na Kamczatce.
Ofiary w ludziach I panika wstezka&ców.

Pisma rosyjskie donosiły z Gryfy, iż na 
Kamczatce w lutym i w marcu nastąpiło 195 
podziemnych wybuchów, którym towarzyszył 
przeraźliwy trzask i zapadanie eię ziemi, > 

Lód został wyrzucony przez fale morskie 
na kilometr od brzegu. Tworzyły się gwałtow
ne przepaście i rozpęknięcia ziemi. Najstrasz
niejsze wybuchy miały miejsce, podobno 13-go

przeciąg 15 lat G. Śląska. Kwestje te na tê  
renie genewskim ulegają ewolucji. Co do 
Gdańska to urobił się zwyczaj, że delegaci 
Gdańska i Polski porozumiewają się między 
sobą, a na sesję Rady Ligi przychodzą z go
tową decyzją wspólną,

W  sprawach mniejszości narodowych' spo
sób postępowania ulega wciąż jeszcze znacz
nej ewolucji. - - - - - -  ■

Fabryka fałszywych paszportów w Bsrllaii.
Podleją berlińska wykryła bandę fałszerzy pasz

portów, głównie polskich, Aresztowano trzech głó
wnych oszustów żydów polskich, Do wyśledzenia 
fałszerzy przyczynił się generalny konsulat polski 
w Berlinie.

Krwawe demonstracje w
Rzym. (PAT.)

W  czasie demonstracji antyfaszystowskich 
w Messynie 10 osób zostało ciężko rannych. 
Za udział w demonstracjach aresztowano posła 
Pellegrino.

Komitet słowiański w Paryża
Paryż. (PAT.)

Przedstawiciele narodów słowiańskich w Pa
ryżu, a mianowicie: Polaków, Rosjan, Jugo
słowian, Bułgarów, Czechów i Słowaków, ze
brali się pod przewodnictwem Tissa, prezy
denta kolonji czesko-słowackioj w Paryżu 
i utworzyli komitet słowiański, którego pro
gram ma być ogłoszony w niedzielę. Było to 
pierwsze zebranie Słowian od czasu wojny, 
mające na celu współpracy intelektualną, ek.o-
as$łis*ł>fl i p e t e n t  . ;

fS*-

kwietnia. Fale morskie zniosły w tym dniu zOT 
pełnie olbrzymią fabrykę „Demby”. Wszystkie
'łodzie i statki zostały zagarnięte prze? rtwazw
iał.? morze. Nie obeszło się też bez ofiar. W  za-, 
kładach przemysłowy,cii „Swensona" i „Nie* 
cziro" zginęło kilkanaście osób, Tundira zalań* 
została wodą na kilka kilometrów. Wybuchy] 
ziemi następowały bez przerwy co 5— 6 minut*

L ik w id a cja  arm ji G u d ien n ego .
Z Moskwy donoszą, że główne dowództwa 

sowieckie zarządziło likwidację armjl konnej 
Budionnego ze względu na niezmierną jej 
mor&lizaeję, Oddzielne pułki tej armji roaioko* 
wane będą w okolicach Petersburga i Moskwy*

20 0 .00 0  fa szy stó w  w  R u m u n ji,
Bukareszt (A, W .)*'

W obecnej dobie, faszyzru liczy w  RrununJ 
już 2 0 0 .0 0 0  zarejestrowanych członków. —  
Ruch faszysty cany przybiera tam a każdy*# 
dniem na sile. Na Uniwersytecie w JaaMcti 
powiewa czarny; sztandar faszyzmu, ^

Jak można dożyć do lat 120.
10 PRZYKAZAŃ „DŻIDŻI SZIMBUN*
Dziennik japoński „Diidżl SzimbunM jar 

pewnia, że można dożyć „stu lat I wię&G^ 
trzymając się reguł następujących: i 1*%*,

1) Przebywać jaknajwięcej na świeiem tgfr 
wietrziu. i ■ ; ■

2) Jeść mięso tylko m  dziennie.
8) Codziennie brać gorącą kąpiel (Japą jf 

czycy kąpią się niemal w ukrotpde). .> '
4) Noaió grube spodnie wełniana
5) Spać nie mniej, niż aze-d | nić w!#óej, 

niż siedem i pół godzin dziennie w ZBicieiOsjBw 
nym pokoju,

6) Siódmy dzień w tygodniu poświęcać sit 
zupełnemu odpoczynkowa. 1 ■f*-< in*««h

7) Unikać skrupulatnie gniewu l p ite o la lf  
nia pracą umysłową. r-t tpj

8) W dowcy i wdowy powinni yrafratogjfl 
ponownio w związki małżeńskie,

9) Pracować umiarkowania 1
10) Nie mówić., m  ^



,  g k  w e,- .....________ ___________ __________

2 miliardy na cela rozbudowy
w Wojewr. krakowskiem.

- (1. Przed dwoma dniami odbyło się w; Kra-
komie posiedzenie Komisji rozdzielczej w  spra
n ie  kredytów na rozbudowę na terenie W oje
wództwa krakowslkiegoi. W  posiedzeniu brali 
udział: delegat ministerstwa skarbu, minister
stwa spraw wewnętrznycih i mir ‘storstwa robót 
publieznyck- tudzied "przedstazricieie Makow
skiej Spółki mieszkaniowej.

Z kredytu 20 miljarrdów marek, przyznane
go przez rząd na cele rozbudowy miast pol
skich, Województwo krakowskie otrzymało 
kredyt 2 mijandow miarek; z tego przeszło ma- 
Ijard poerpada na ">am Kraków, reszta na No
wy Sącz, Tarnów, Wieliczkę, Nowy Targ, Wa- 
idowice iud.

O ile przc-jdzie nowela do ustawy sejmowej 
podnosząca kredyt ogólny na rozbudowę miast 
jpolsidch z rumy 20 miljardów do 200 miljar- 
uów marek, to wówczas i kredyt przypadający 
Da Województwo krakowskie zosttanie podwyź- 
Kzany dziesięciokrotnie, a więc wyniesie 20 mi- 
łjardów marelk.

A  conto tego podwyższonego Ikredytu wpły
nęły na ręce Komisji rozdzielczej zgłoszenia 
osiągające sumy 12 miljardów marek. Zgłosze
ni;, o 'kredyt w  celach budowlanych wniosły 
Osiedlą urzędnicze, stowarzyszenie poczoiarek 
Łr.drowskich, stowarzyszenie kolejarzy z Oko
cimia i Bielska Związek górników z Krakowa 
i z Wieliczki, Towarzystwo „Chram“ , Spółka 
nueszkaniowa, tudzież kilkanaście zrzeszeń 
i osób prywatnych,^ pragnącwch wykończyć 
nadbudowę poszczególnych, budynków.

K RO N IK A.
SEPERTUAE TEATRU IM. J# SI OWACKIEGO.

. Wtorek: „Horsztyński".
4 Środa nopoŁ: „Czupurck".
\ wieczór: „To co najważniejsze".

REPERTUAR t e a t r u  o p e r a  I OPERETKA. 
Wtorek: „Tosca". — i
.sroda: „Mały król",

■ REPERTUAR TEATRU jjSSs&ATELA". a 
■. Środa: „Syn pustyni".
.Czwartek: „Syn pustym".

TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA 
będzie obchodzony w całej Polsce w czasie od 
dnia 20 do 27. bm. włącznie. Urządzenie Tygo
dnia Cz. K. ma na celu ułatwienie społeczeństwu 
“Pełnienia obowiązku niesienia pomocy tej huma
nitarnej instytucji. W Krakowie Tydzień będzie 
obchodzony w tym samym terminie co w całej 
Polsce i rozpocznie się w pierwszym dniu Zielo
nych Świąt, tj. dnia 20 bm.

Ec h a  p o b y t u  m a r s z , f o c h a  w  Kr a k o w ie .
W  związku ■/ Ui-aezystoi ciarrd powitalnemu, 

Jnikie miasto nasze zgotowało Marsz. Pechowi, 
jhusamy ż przyjemnością podkreślić pełną taktu 
i sprawności działalność naszej policji podczas 
tyóh pamiętnych dni. Pomimo natłoku, jaki pa- 
nował na ulicach i placach miasta, tak w czar 
sie przyjazdu Gościa, jak i defilady na ul. Wol
skiej porządek nigdzie nie został naruszony, 
policja zdała egzamin dojrzałości pod wzglę
dem panowania nad ruchem ulicznym, konsta 
bujemy to. Ze szczerem zadowoleniem skonsta
tujemy również poprawę pod innemi względa
mi, a mianowicie w spraw ;e bezpieczenstiwa pu

blicznego w  wieczornej i nocnej porze na mniej 
Ruchliwszych ulicach miasta.

Naturalnie, o de poprarA. ta rzecjzy wiŚcis 
bas ąpL ..... . , , ‘ alr; i

ZASZCZYTNE ODZNACZENIE ADWOKATA 
KR.AKOWSKIEGO. Znany adwokat krakowski dr. 
Kazimierz Ostrowski, obrońca w głośnym procesie 
Eegjonlstów 2. Brygady przed austrjackim sądem 
wojennym w Marmaros Sziget, otrzymał odznakę 

honorową 2-go p. szwoleżerów rokitniańsMch za 
■jyybitne zarługi położone dla dobra pułku. Dr. 
Ostrowski jako prezes oddziału konnego Sokola 
w Krakowie zorganizował dwa pierwsze szwadro- 
ay ułanów, które stały się zawiązkiem drugiego 
Pułku. Pulu ten otizymał potem na pamiątkę bo* 
uterskiej szarży rotm. Wąsowicza zaszczytną na- 

*Wę: Sewolezerós roklsniańskich, Odznaczenie

j r j n b s i t  k b a k o w s e p

wręczyła naw. dr. Ostre wekienw deputasja ofiće 
rów prowadzona przez dowódcy pułku maj. Rup- 
pa. Dotąd przyznano ogółem 12. odznak honoro- 
wych 2-go p. szwoleżerów, . j; ;

CZUŁA MATKA. W  uzupełnieniu wczorajszej 
notatki o śmierci 11-Ietaiego T, Cwiertui podaje
my, że miał tu miejsce nieszczęśliwy yrypadeK, 
a nie samobójstwo jak to pierwotnie przypusz
czano. Sp. Cwiertnia spadł z dachu kamienicy przy 
uL Krupniczej 32 z powodu usunięcia się cegieł 
w chwili gdy chciał przejść z dachu tejże kamie
nicy na dach przylegającego domu. Niezbyt stro
skana matka zabitego przybywszy na miejsce wy
padku, wróciła sobie zaraz do domu, gdzie w roz
mowie % nasz 734 sprawozdawcą WyjtązStą żal tezni 
słowy? ‘ 'K-K- Ir-b ■■ i'i-i

„Miał się uczyć na kominiarza I psia £reuf -za
bił się, a w dodatku nie .wyznał przedtem nawet 
Panu Bogu nwodch grzechów", ■

TAJEMNICA NURTÓW WISŁY, Wczoraj 
o godz, 8-mej rano AL Głmzyńsii j I i  Korta, ja-

.  sir. a _

dąc łódkami z Dębnik na lewy brzeg Wisły spo
strzegli niedaleko brzegu w pobliżu kościoła na 
„Lkałce" lezące na dnie Wisły zwłoki kobiety,; 
zwrócone; twarz*, na dóL które wydobyli z wody, 
i ułożyli na brzegu. Po przybyciu na miejsce ko
mis jl sanłtemo-policyjnej przewieziono zwłoki do 
Zakładu medycyny sądowej. Na ciele nie znalezio
no żadnym zewnęTrznych obrażeń. Identyczności 
owej kobiety prócz wieku, lat 40, na razie nie 
stwierdzono. Dochodzenia w toku.

ŹLE WYSZEDŁ NA UROCZYSTOŚCIACH. 
W niedzielę wieczór skradziono J, Linkowi na 
dworcu osobowym kolejowym złoty zegarek męski 
marki „Zenit" w chwili, gdy stał między, publicz
nością. by pożegnał Marszałków, opuszczających 
Kraków.

ZBiEGŁ Z KOBIERZYNA. Przedwczoraj w po
łudnie zbiegł ze Zakładu dla umysłówo-cLorycK 
w Kobierzynie Jan Jabłońską lat 40, który mimo, 
czy tez z powodu swej umysłowej choroby jest 
nader niebezpiecznym osobnikiem dla cudzej .wja-'
RŁOŚCf

Marszałek Foch dziękuje Krakowowi.
Co powiedział Marsz. Foch prez. m, Fedorowiczowi. — Dary dla Marszsiłka.

Przy odjaździe z Krakowa HaTszołek Foch 
wypowiedział dio prezydenta miasta Federotwi- 
cza następujące słowia wobec Rady miejskiej:

„Proszę pana, panie prezydencie, aov 6ył 
pan tłumaczem uczuć wdzięczności, jakie ży
wię dla całej ludności Krakowa. Dnie spędzone 
w waszem mtt śde i niezwykle, z serca pocho
dzące przyjęcie, jalde zgotowaliście mi w Kra 
kawie, będę zalh«a! do najmilszych chwil 
w Polsce'*. Pożegnanie zakończył Marszałek 
słówkami: „Dowidzenia panie prezydencie —  
życzyłbym sobie gorąco znaleźć się jeszcze raz 
między wamii“.

m  drugim dniu pobytu. Maist. Focha w cza
sie raiutu w salach Starego Teatru złożono do
stojnemu Gościom moc darów, z których wy
różniały się przodew syftkiem: album pamiąt
kowe osobliwości historycznych Klakowa, bo

gato i ar.] słycznie w skórę oprawŁe i odobio 
ue herbami miasta —- dar Rady m. Krakowa;1 
album pamiątek Kre kowa, zdobne w arfcystyćz- 
ne w>-.ety —  dar Tow. Przy jaciół Francji; re
produkcje dzieł najwybitniejszych artystów 
polskich —  dar Tow. Artystów malarzy „Sztu
ka"; wspaniała oryginalna sfkrayiua krakoiwBka 
z wyrobami czekóładowemi —  dar Tow. Afec, 
firmy A. Piasecki, oraz duży kilim barwnie 
i artystycznie tikany, preedstowiająicy motywy 
pasa ałudkiego z w. KYL —  dar p. Bobrow
skie*, .właścicielki wytwórni ikilimów

IWi paerwuz./m dniiu pobytu Marszałka w Kra
kowie wręczył' miu w czasie śniadania u wojew. 
Gałeckiego p. Macharscy, właściciele firmy A. 
Hawelka szkatułkę, zawierającą wino i mlóa 
% czasów Kościuszki Podobną szkatułkę z tą 
sanną zawartością złożyli na ręce niinisaru Pa- 
nafieu <Lte prez. min. Po'ncairf‘go.

Szef sztabu angielskiego w Krakowie.
Po marsz. Foclm —  szef sztabu armfi angielskiej przybywa do Polski.

Jutro we środę o godz. 10.35 przed połu
dniem przybvwa z Wiednia do Krakowa lord 
Caven, szei królewskiego sztabu armji angiel
skiej. Lordowi Uavenowi towarzyszy w podró
ży małżonka. Wieczorom, pp. Cayen odjeżdża

ją do Warszawy.
Spodziewać "dę należy, ie  oprócz przedsta

wicieli władz, publiczność nasza chętnie pośpie 
szy  na dworzec kolf jowy, aby powitać i poże
gnać znakomitego gościa angielskiego^

JARU ARII PŁYWAJĄCY NA WIŚLE. W ub,
r. Warszawa urządziła wystawę pływającą po Wi
śle. Jeszcze doskonalszą imprezę, która nie je it 
już tylko wystawą, lecz odraza jarmarkiem, urzą
dza obecnie spółka akc. „Jarmark łódzki". Wczo
raj udało się szczęśliwie dobić do Krakowa ber- 
Iince p. Wułkowskiego z Torunia. 51' m. długa, 
a 6 m. szeroka, o pojemności 400 ton, wyposażo
na jest ona bogato w nunufakturę przeważnie 
łódzką, w płótna, materje, gotowe ubrania I bie
liznę, przedmioty do użytku domowo-gospodar- 
skiego, naczi nia, narzędzia rolnicze, gaśnice, wi
rówki do mleka, świece kościelne, mydła, artyku
ły toaletowe, pierniki Wróblewskiego z Warsza
wy, wyroby dzieci ze szKOły rzemiosł OO. Sale
zjanów z Lodzą książki religijne, gospodarcze I 
powieściowe itd. Beriinka, której poświęcenie na
stąpi dziś o godz. 9.30 rano, pływać będzie aż 
do października po Wiśle, zatrzymując się we 
wszystkich miastach i wsiach na przestrzeni Kra
ków—Tczew, ów jarmark pływający w imię ha
sła „swój do swego" da możność wykazania ru
chliwości firm chrześc, i odda duże usługi szcze
gólnie ludności wiejskłej. Chwalebnej imprezie 
szczęść Boże! ~ *

Z TARGU. Targ wczorajszy był najmarniej
szym bodaj z ti rgów w tym sezonie. Dowóz na- 
tiału i innych produktów wiejskich był minimal
ny, a i kupujących była znikoma ilość. Ceny 
mniej więcej utrzymują się na dotychczasowym 
poziomie.

SPĘD BYDŁA W KRAKOWIE. Na targ! od 
5 do 11 bm. spędzono buhaj! 62, wołów 149, 
krów 449, jałówek 211, cieląt 1161, owiec 4', nie- 
Tugacizny 1117, razem 3153 zwierząt. H icono za 
jeden cetnar metryczny żywej wagi: buhaje od 
530.090 do 800.900 Mk* .woły pd SOO.fiO<3 do

1000.000, krowy od 466.600 do 980.000, jałówki 
od 517.000 do 1000.000, cielęta od 525.000 do
816.000, nierogaciznę od 1060.000 do 1380.000, 
bite; wagi: nierogaciznę od 1470.000 do 1650 
tysięcy MkL Ze spędzonych na targ zwierząt sprze 
dano: na konsumeję miejscową 2926 sztuk, na 
konsumeję innych gmin kraju 227 sztuk. Ceny 
powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej W po
równania z poprzednim tygucLaiem było 518 sztuk 
więcej,

ZAfi ŁAD W ŁAGIEWNIKACH (dla dziewcząt 
moralnie zaniedbanych) przyjmuje wszelkie robo
ty wchodzą ie w zakres haHu białego (Richelieu) 
i kolorowego. Zamawiać można telefonem na Nr. 
324.
UPOSAŻENIE WOJSK. PERSONALU CYW1LN.

W związku z wydanym już rozkazem ministra; 
spraw wojskowych w sprawie uposażenia cywil
nego pereonalu sanitariatu wojskowego, obecnie 
M, S. Wojskowych określiło stopnie służbowo 
pracowników wojskowej służby zdrowia, zakon
traktowanych przez władze wojskowe.

Mianowicie, lekarze, aptekarze, dentyści, che
micy (dyplomowani), mający do 5 lat praktyki, 
po 'lkcńczeniu studjów i otrzymaniu dyplomu, za
liczeni są do VU-go stopnia, powyżej 5 lat' prak
tyki «—i do VI-go stopnia.

Pomocnicy aptekarscy, mający do 5 lat prak
tyki P® otrzymaniu świadectwa —̂ do X-gp stop
nia; ponad 5 lat —> do IX-go,

Wreszcie Ieka ze specjaliści poszczególnych 
działów medycyny, pełniący, na’ podstawie kon
traktu służbę w szpitalach wojskowych, otrzymu
ją 20-procontowy dodatek do swego .wynagrodze
niâ

O przyznaniu praw 3o tego dodatku decyduje 
dopartąmj$$ sanitaoy; Min, 8pr Wojsk
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Włamanie du kasy ogniotrwałej. — Kradzież trzydziestu milionów Mk
Wczoraj ^uwiadomiono telefonicznie Ina- 

Itowską policję, że ubiegłej nocy dwKOnano 
w  Zyiwwu na Zabłoci a włamania do ogniotrwa
łej kasy i skradziono oifcoło 30 iniljooów Mk.

na szkodę Alfreda Munka. Na miejsce wyje
chali natychmiast łWkcjonai-jusza policji śled
czej 7. Krakowa, których dochodzenia dadzą 
nam, bliższe szczegóły nara.zie nieznane.

Ulice i okolic podmiejskie, Cjzy pustynie afrykańskie? «— Brak posterunków policyjnych, Co 
dwie goaziny cień policjanta. — Gdzie konna policja?

Zdawałoby Siłę, iź obywatel krakowBki, widząc 
dzień w dzień dziarskie postacie policjantów, de
filujących czasem nawet w większych oddziałach 
a morderczą bronią na ramieniu, czuć się powinien 
w obrębie miasta i jego najbliższych okolicach tak 
spokojnie i bezpiecznie, jak u siebie w domu przy 
zamkniętych drzwiach.

seaawaWby się.- a jednam jest Inaczej.
Kronika policyjna od paru już tyg>)dńi notuje 

nieomal codziennie fakty napadów szumowin miej
skich i podmiejskich ra nieostrożnych, którzy lek
komyślnie ośmielą się Wyounąć noe poza Główny 
Rynek. Napa iy te niei ssojco kończą się dotkli- 
,wem pobiciem, a nawet i p utranieniean napadnię
tych ofiar. Doszło do *ego, ie po godzinie 9-tej 
wieczora n nikt nie śmie udać się na krańce mia- 
śta; otooiieo Parku krakowskiego, Parku Joidaiia, 
urtegóweik, Podgorra f t. p. są dzisiaj w rów
nym stopniu niebezpieczne, jak i ten u centralnej 
'Afryki, zaminwkały prześ, dzikie plemion#.

Różnica leży tylko w tem, że w Afryce po
dróżuj, wiedią« t  góiry jakie mo^ą napotkać nie
bezpieczeństwa, uzbrajają się i e-rzegą odpowie
dnio, a u nas obywatel zbytnio ufa w sprawność 
policji-^ i pada ofiarą— czego? , j j  3

Otóż w tem rzecz... czego? B :  1 
Awanturników, działających rozmySlijfie lub 

pod chwilowym wpływam alkoholu jest mnóstwo 
wszędzie, opotylu się ich aa każdym kroko, więc 
Kraków nie jeft ich specjalnym terenem... nie... 
przechodnie padają ofiarą lekkomyślności i dziw
niej meauohliwości naszej policji

Posterunków policyjnych poz-a obrębem plant

ność nie może oyć uważaną jako gwarancja bez
pieczeństwa.

Piszący te słowa, chcąc się przekonać naocz
nie o tem, wczorajszej nocy obszedł te wszystkie 
„iniito’1 miejsca, o których mowa i doszedł óo wnio
sku, że np. w okahey Parku krakowskiego, Jor- 
dana, na Gro,blach i wielu innych jeszcze miej
scach, m<yżna nietylko pobić, obrabować, lecz i 
mordować, nie bojąc się zbytnio, że jajdś nie
dyskretny patrol zechce przeszkodzić w tem sym- 
paty&finem zajęciu. Przeto 1 godz. i 40 minut na. 
przestrzeni między Parkiem Jordaua a domami... 
nie pojawiła się w godzinach między 12 a 2-gą 
ani jectiui noga anglizowanej policji. Na Groblaon 
po 2-giej toż sarnio;-  podchmielone towarzystwo, 
składające się z 3 cywilnych, 1 żołnierza i 2 pań 
„wesołego autoramentu” biło się między sobą, 
krzycząc w niebogłosy przez dobre 5 minut i nikt 
się oie zjawił! Ani w uzaeie biitki, ni też portem!

Jasnem jest, ze przy takim „systemie” czu
wania nad oezpiecze ństwem publicznem, to bez
pieczeństwo wygląda... haniebnie niepozornie.

Konna policja, miast przebiegać w nocy naj
bardziej oddalone ulice... defiluje w dzień na. Ryn
ku, obserwując z powagą i z przejęciem przelatu
jące wróble.

A przecież takie nocne patrolowanie rzuciłoby 
wreszcie postrach na awanturników; świadomość, 
że każdej minuty zjawić się może dwóch, trzech 
policjantów konnych, hamowałaby dcstateeznk- 
bujne temperamenty napastników i niejeden z nich 
miast kłaść zdrową głowę pod ewangciję.- po
szedłby bogobojnie spać do domu,

Ale— ale trzeba chcieć!
,ta-

związek Interesów z „Fricdonshlilte” w Jiowym 
Bytomiu na Górnym ,Śląsku. — Układ ten poleca 
na wymianie akcji i wzajemnem delegowania 
członków do Pady Zawiadowczej.

Fabryki wchodzące w skład Konsorcjum Zfe- 
łeniewskihgo, są wszystkie zaopatrzono w dosta
teczną- ilość zamówień.

Po uchwaleniu szeregu wniosków wybrano fco- 
wą Radę Zawićdowezą, w skiad której weszli pp.: 
Dyr. Jan Armćlowicz, Dr. Honrck Aschkenazy, 
Dr. Ign. Brenneke, Dyr. Tadeusz Fibgpi. Inż. Zy
gmunt Jasiński, luż, Antoni Lewalski, Dyr. Maks 
Loe,sor, Dr. Natan Imewenstnin, Dr. Jerzy Michal
ski, Dyi. Franciszek Pieler, Dr. Marcu. Szaraki, 
Red. Ludwik Szczepański, Dyr. Gustaw Wem- 
traub, Dyr. Henryk Werner, Liż. Edmund Ziele
niewski.

Gi 3ida,

prawie ie  ma widać, lub zjawiają s’ę one lam taki Bo ostatecznie policja winna pamiętać, że „ 
rzadko, że ściśle rzecz bdorąo, chwilowa ich oooc J bekiora dla noea, a rde nos dla taba.tiury” .

ZJAZD LITERATÓW POLSKICH WE LWO
WIE. Dnia 20 i 21 bm odbędzie się we Lwowie 
doroczny zjazd delegacji zawodowego Związku li
teratów polskich, na który przybędą delegaci z ca
łej PoIsM.

POŻAR W ZBROJOWNI W. P. Wczoraj po 
południu wezwano pluton straży ogniowej do 
zbrojowni W. P. przy ul. R akow ick igaz ie  w 
kotłowni zajęła się od zabłąkanej przez nieostroż
ność iskry oliwa, benzyna, nafta itp. materjafy 
łatwopalne, pomieszczone w kotle I bańkach. — 
Ogień jednakże przed przybyciem straży pożarnej 
wojsko o&mo zlokalizowało, przysypując rozprze
strzeniające się płomienie piaskiem. j?zkody, ari 
oliar w ludziach niema.

PSALMY MIKOŁAJA GOMÓŁKI W NOWEM 
WYDANIU. Arcydzieło naszej muzyki religijnej, 
pochodzące z epoki „Złotego wieku” , 4-głosow a 
mc-lodje M. Gomółki do psalmów Kochanowskic-go 
z Toku 1580, znane były do niedawna nieme! tylko 
historykom muzyki. Chór szwajcarski „Motet i 
Madrygał” wyKompł na swym Koncercie w Kra
kowie dwa psalmy Gomółki; przekonaliśmy się 
wówczas, ile żywotności i piękna artystycznego 
kryje się w tych natchnionych kompozycjach pol
skiego psalmisty. Powszect- ?e wyrażano tyczenie, 
by wszystkie psalmy Gom uki udostępnić ogóło
wi nas z emu i wydać je w nowoczesnej party urze
i w nutach dzisiejszych. Życzenie to stanie się 
niebawem Czynem.

Wykonania tego tak doriosłego dzieł?, podjął 
się p. Roman Ferek, redaktor czasopisma „Muzyka 
i Śpiew”, dyrektor drukami „Głoru Narodu” 
w Krakowie, który nie bacząc na olbrzymio 
koszta wydawnictwa; zamieszczać bęozie w mie
sięczniku „Muzyka i Śpiew” psalmy Gomółki, aż 
w końcu wsżysikie 150 psalmów wyjdzie w wy
daniu książkowun, w partyturze przeznaczonej 
do śpiewu,

Kompb tną partyturę przygotował do ĆNtLa 
prof. Dr. Józef Reiss, zaopatrzywszy ją wstępem*

krytyeznemi uwagami i sprostowawszy wszystkie 
błędy drukarstkie tekstu muzycznego.

Przed dwoma laty zamierzało „Ministerstwo 
kultury i sztuki” wydać psalmy G omółki, skon- j 
ćzyło się jednak na chwalebnych zamiarach. Na
stępnie niemiecka firma Braitkopf i Uiirtel w Lip- 

, sku. czyniła starania o wydanie psalmów i nawią- 
I zała. portrartacje z drem Reissem. Byłoby to 
/jednak wstydem dla naszej sztuki, by obcy speł
niali to, cośmy sami spełniać powmni. I oto dzisiaj 
inicjatywie szlachetnej jednostki, zawdzięczać 
będziemy nowe wydanie arcydzieła, które jest 
chlubą muzyki naszej z wiek® XVL

Kronika gospodarcza.
s p . a k c . Zie l e n ie w s k i  w  k r a k o w ie .
Dnia 12 maja br odbyło się XIY. Zwyczajne 

Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów Polskich 
Fabryk Maszyn i Wagonów L. Zieleniewski w Kra
kowie, Lwowie i Sanoku S. A , na którem przy
jęty został bilans za rok gospodarczy od 1. paź
dziernika 1921 do 30 września 1922 r. Ze spra
wozdani? Rady Zawiadowczej dowiauujemy się, 
że Spółka osiągnęła w tym roku bardzo korzystne 
wyniki. Czysty zysk wynosi M. 815,247.704.91. 
Po przelaniu do zwyczajnego funduszu rezerwo
wego* M. 40,722.178.72 i po zarezerwowaniu Mk. 
225,000.000 na odnowienie i utrzymanie urządzeń 
fabrycznych, jakotet po przeznaczeniu na cele hu- 
man‘tame i społeczne Mk. 43.000.000, uchwalono 
wypłacić 50% dywidendy f bonus w kwocie Mk. 
1000 od akcji. —  Na bieżący rok administracyjny 
przeniesiono Mk. 12.126.386.63.

7-e sprawozdania dalej wynika, te Spółka od
pisała wszelkie swoje ruchomości i nieruchomości 
do jednej marki i że zakupiła 81% akcji S, A. 
Fabryki Wagonów „Wagon”  v Ostrowie.

Celem uniezależnienia się w sprawie dostawy 
materiałów żelaznych i paliw®, zawiązała Snółka 
Zieleniewski pĄ korzystnych warunkach ścisły

Kraków. (PAT),
Waluty, Dolasy Stanów Zjednoczonych

48000, 49750, czeki 48000, 49750, tr. 49500; 
funty szterlingi 225000, 228000, czeki 225000, 
228000, tr. 227000; franki francuskie 3200, 
3300, czeki 3200, 3300, tr 3285; franki szwaj
carskie 8900, 9000, czeki 8900, 9000, tr. 8950? 
liry włoskie 2350, 2450, czeki 2350, 2450, tr. 
2875; marki niemieckie 1.00, 1.10, czeki 1.00, 
1.10; korony aust. 0.68, 0.73, czeki 0.68, 0.73, 
tr. 0.72, 0.71 1/2; korony czeskie 1400, 1600, 
czeki 1400, 1500, tr. 1490, korony węgierskie 
czeki tr. 9.50. 10 00.

Akcje. PTH. 16000, 210U0, tr. 17000, 20t 
tv3 ., Irapeks 1700, 2300, tr. 1800, 2200; Phar-- 
ma 60000, 70000, tr. 65000 , 70000; Polski 
Glob 450U, 5500, tr. 4500, 5000; Żegluga pol
ska 6000. 7000, tr. 6200, 6400: Zieleniewski 
380000, 490000; tr. 385000, 400Ó00, 4300U 0;
If. Cegielski 650000, 750000, GoOOOO, 700000; 
Parowozy 9 0 0 0 0 , 100000, tr. 90000, 98000; i 
Trzebinia maszyny 65000, 75000, tr. 0G090, > 
72000; Pocisk 25000, 30000, tr. 27000, Górka' 
cement 390000, 4800 0 0 , tr. 390000, 480000, 
435000; Siersza zakłady górnicze 300000, 
390000, tr. 390000. 390000 , 34000U; Tepege 
120000 , 185000, tr. 120000, 185000, 165000; 
Polska nafta 42000, 47000, tr. 43000, 45000; 
Trzebinia tłuszcze 130000, 150000, tr, 150000; 
Krakus 70000, 800  00 , tr. 70000, 79000, 75 
tys., Chodorów 160000, 195000, tr. 160000; 
105000, 180000; Ćmielów 75000, 85000, tar. 
S000O, 82000 ; Elektrownia Sieusza 30 000, 
40000, tr. 32000, 38000; Pokucie 18000, 23 
tvs.. tr. 18000. 22000; Bank przemysłowy 
280Ó0, 35000. tr. 30000, 33000; Ziemski Banki 
kredytowy 2COOO, 25000 , tr. 22300; Bank 
Zw. Sp. Zarobk. Poznań 145000, 155000, tr. 
1509G0. ’ ■(

Warsinwa. (PAT).
Waluty. Dolary Stasiów Zjednocz. 47.750—* 

sprzedaż 47.980, kupno 47.520; dolary kanar, 
dyjskie 46.8C0; marka niemiecka 1.00.

Czeki. Belgja 2745— 2730, kupno 2717. Ber
ka 1.00, sprzedaż 1.02, kupno 0 98. Iloiaudja 
18.875— 189750. Londyn 222.750— 220.750, 
sprzedaż 22? .750, kupno 219.950. Nowy York 
17.750, sprzedaż 47.980, kupno 47.520. Nowiy; 
York drobne sprzedaż 47.930, kupno 47.470, ( 
Paryż 3175—3165, sprzedaż 3170, kupno 3140, 
Praga 143.5—14221/2. Szwajcarja 8630—8575, 
sprzedaż 8625, kupno 8535. Wiedeń 0.681/2, 
0.66 3/4, sprzedaż 0.66 l/2j kupno 0.651/2. W to- 
chy 2345—2330. Sztokholm 12.775.

C GIEŁDĘ PIENIĘŻNĄ W  KATOWICACH.
Prace organizacyjne giełdy pieniężnej w Ka

towicach 3ą w pełnyra toku.
Obecnie odbywaiją się pertraktacje Związku 

banków połsikich na G. Śląsku ł  memiecikimi 
bankam tamtejszymi o wsDółm^ziai w oracy, 
Pewną trudi ość sprawia ty] ko brak odpowied” 
nieeno połączenia telegraficznego b Warszawą, 
któremu jednak rząd aż an wybudowania dru
giej linji telegraficznej w tua sposób zaradzi, 
że pazyzna giełdzie pierwszeństwo w nadawa* 
niu depesz trzed depeszami prywvnemi (

Giełda ma być początkowo giełdą dewńbON 
wą, na której notowane będą: marki niemiech 
kie, dolar, funt ang. i korona czeska.

Aż do rozciągnięcia na G. Śląsk polskiej 
ustawy giełdowej na t> odstawie której mogła
by otrzymać statut oficjalny, będzie ona miała 
charaikteę pieoficjalnsi
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PIŁKA NOŻNA,
Tournee W »!y .

KrakoiwIslEa „Wiała" przodująca w mistaotw- 
stwie okręgu krakowski ego wyjechała do War
szawy, Torunia I Poznania, celem rozegrania 
szeregu zawodów. Dnia 8 bm. spotkała się 
s  warszawską drużyną Legją i uzyskuje słabe 
zwyicaęattwto w stosunku 8:2, na które złożył 
się fatalny stan pogody i boisko. 10 bm. już 
rozgrywa zawody z nadzwyczaj sympatycznym 
przeciwnikiem młodą Warszawianką, którą 
z łatwością pokonuje 6:1. Oała prasa warszaw
ska w recenzjach z powyższego meczu wyraża 
się z jak największymi uznaniem dla „europej
skiej" gry Wisły. Z Warszawy udaje się Wisła 
<ło Torunia, tu jednak zmęczenie podrożą uwy
datnia się, & rozegrane 3 mecze czuć w go
ściach drużyny, toteż ulegają czerwoni ambi
tnym i grającym bardzo faul toruńczykom 4:2, 
jest to pierwsza klęska Wisły z  krajową dru
żyną w tym roku. —■ Spotkanie następnego 
dnia w Poznaniu z Unją wykazuje kolosalnie 
ambitną grę Krakowian, którzy ' starają się 
guać nadzwyczaj celowo i poprawnie, co  im się 
w  zupełności zresztą udaje. Unja schodzi z boi
ska pokonaną w. stosunku 5:1. „  "
ZE LWOWA. ^

Sturm (BielskoJ—Leehja 3:1 (2:0).
Sturm— Hasmonsa 1:1; (1:0).
Czarni— Polcnja (Przemyśl) 5:2 (3:0).
Zawody o mistrzowstwo klasy. A. Ozami po

kazali w tych zawodach grę, naprawdę pierw- 
szoklasową.

Czarni— Lech ja 3:6 (1:0).
O mistrzowsfcwo klasy AL

Pogoń— Polonia (Przemyśl) 4:0 (3:C).
Pogoń grała bardzo słabo i bez ambicji.

ZE STANISŁAWOWA.
Hasmonsa— Rew era 1:1 (1:0).
Pogoń— Rewera 21:1 (13:1).

Rekordowe zwycięstwo Pogoni w zawodach 
o mistnzowstwo, do którego w głównej mierze 
przyczyniła się wspaniała gra środkowej trójki 
ataku. Rewera uzyskuje bramkę z rzutu kar-’ 
aego.
W ie d e ń , (p a t ),

Slavia— Rapld 6:0 (3:0).
Sport klub— Ailmira 4:2 (2:0).
Hakoai— Simmering 2:1 (0:0).

1 Amateure— W. A. F. 1:0 (0:0).
Herta— Yacker 1:1 (0:0).

Już o iw art*  zestala  
Letnia Kawiamia-Mleszarnia 

J. BISANZA
**• plantach, vis a vis pałacu Biskupiego 

Miejsce wycieczek zbiorowych.

HERMAN HEUERMANS.
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SZCZURY WODNE
EZECHIELA WILDEGO HBSTORJA OSOBLIWA.

Tluraaczyu Marją Bonowa,

\
PALMA

Obcasy i podeszwy gumowe
są trwalsze od skóry. 1539

Chronią nogi od wilgoci i oszczędzają buciki

»Palma Kauczuk" Jj. i 6jr. tj|.
^ a d  fa b ry c zn y K ra k ó w , G ro d zk a  60. tel. 4 212 .

W  pięó mlnul później —  lastawszy zam
kniętą bramę, wyszedłem oknem parterowem, 
szedłem ulicą, % osłabienia cfawiejąę się 58 50- 
gach jak pijany.

Krezus biegł za mu#. ^
Unikałem o  tej poize jeezfcM oEywione} 

ulicy i  piąłem się po wyamaoh, aż doszedłem 
do drogi portowej. W  dobre pół godziny do
szedłem do ruin naszego domu.

Wszystko zrównane było z ziemią, jakby 
dziura pod domem, w której niegdyś wesoło 
żyły szczury i g^zie niegdyś stałą żelazna dra
bina Reicha, połknęła cały dom.

Biegałem dokoła miejsca mśgo nieszczę
ścia, jęcząc i dzwoniąc zębami. A  fan dłużej 
tak chodziłem, t em żywiej przypominały mi 
się wypadki tego dnia.

Reicha słowo, że lont leży przy beczce 
z prochem i to dziwne ciche czekanie ich troj
ga u drzwi, gdy zeszedłem ubrany, a przede- 
wszystkiem ów nagły huk podczas pożaru.

Czyż i u zatoniętego statku Reich nie pod
łożył naboju dynamitowego? —  I jaśniej wy
padki rysowały się w mej głowie, tern pewniej 
czułem, że to Reich, z obawy przed zniknię
ciem Hermiony i trzykrotną wizytą policji, za
palił dom —  a sam z córkami uciekł pod wo
dę. Tym sposobem spalił za sobą mosty i po
zbył się mnie na zawsze. Och, dobrze ułożyli 
swoje piany i doskonale je wykonali!

W  chwili, gdy Wanda zapytała: „Papa
pyta, czy nie zechcesz wziąć psa z sobą", po
winienem był to zrozumieć! A  jednak wysze
dłem z domu!

Ponieważ nie było nikogo na kimbym mógł 
złość moją wywrzeć, koprfąłem silnie Krezusa. 
Skowyeząc, pobiegł drogą, a to musiało zwró
cić uwagę żandarma, gdyż nagle znalazł się 
przy mnie.

—- Czego tu szukasz, Wilde? —  Myślałem, 
że leżysz chory w schronisku dla sierót.

—  Chciałem —  wyjąkałem, drżąc cały z zi
mna —  chciałem zobaczyć...

Nie odpowiedział, lecz spojrzał na mnie 
przenikliwie i... Iitośnie. To mnie podrażniło.

—  Panio wachmistrzu —  ciągnąłem dalej, 
dzwoniąc zębami —  czy pan myślisz, ale na 
Boga, odpowiedz mi pan prawdę! czy myślisz, 
że oni tam leżą?

—  A  gdzieżby mieli być? —  odrzekł spo
kojnie —  prawie tymże samym tonem, co do
ktor, widziano ojca i córki podczas pożaru.

Przez dach przecież nie wylecieli! W róć ty 
do zakładu, Wilde! Jesteś tylko nawpół ubra 
ny i drżysz z zimna!

Miałem ochotę nm wszystko opowiedzieć 
i wskazać miejsce, gdzie leżało dziesięć 
skrzyń, ale bałem się. —  Jeśli to było zło- 
dziejstem, ja przecież kradłem wraz z nimi.

—  Założę się, że oni żyją! —  upierałem 
się. „Chcę być sam przy tem, kiedy tu uprzą
tną gruzy" •••

# —  Nikt ci w tem nie przeszkodzi, ale bę
dziesz musiał być bardzo cierpliwym; zarząd 
portowy nie będzie się bardzo śpieszył dla pa
ru starych szluz.

Poszedł ze mną do zakładu, gdzie zarząd
ca już zaniepokojony wyglądał oknem, gdyż 
przy ostatniej wizytacji ząstał moje łóżko 
próżne. Wpadł też odedrzwi na mnie z fuka- 
niem.

—  Jeśli mi znowu, kiedy uciekniesz! —  
wołał ostro —  wyrzucę cię raz na zawsze! Tu 
nie jest dom warjatów! Ja o tem panom do
niosę!

—  No, no! —  uspokajał wachmistrz i po
szeptał z zarządcą; ten potrząsnął głową 
i spojrzał na mnie jeszcze litośniej jak wpierw 
żandarm.
 ̂ Wlazłem do łóżka, pozwoliłem dziadkowi, 
który  był wściekły, że mu zabrałem spodnie 
i kaftan, urągać spokojnie i pozostałem znów 
na dłuższy czas w łóżku. Kaszlałem, byłem 
chory i tak osłabiony, że nie mogłem się ru- 
*zvć. Drzytem aż do obłędu dręczyłem głowę

myślami, yf, jaki sposób mogli uciec ReicEo- 
wie, uciec ze skrzyniami czy bez? Myślałem 
ai do obiędu! Bo wieść o mojem obłąkaniu 
rozeszła <ńę Jul po wsi. Stałe wracanie do je** 
dnego tematu, który jeden mógł mnie zain
teresować —  czy zostali znalezieni —  czy ich 
nikt nie widział na wybrzeżu —  czy nie było 
nowych wieści O kradzieży dziesięciu skrzyń?) 
O tych kwestjach mówiłem wyłącznie s dziad
kiem, który wtedy zwykle zaczynał płakać, 
z zarządcą, który odpowiadał pobłażliwym, 
uśmiechem, z doktorem, który zawsze pota- 
kiwał, rozmawiając więcej s zarządcą niż ze 
mną —  mój niepokój, przeplatany niekiedy 
kilkugodzinną nieruchomością, a głównie opo
wiadanie żandarma o spotkaniu mnie zaledwie 
ubranego nocą na gruzach domu, wszystko to 
utrwalało ich w pojęciu, że byłem chory m\ 
umyśle.

Gdym już wyzdrowiał, opuściłem z dziad" 
kiem i psem dom, w którym mnie istotnie, ser-" 
decznie pielęgnowano.

Sezon kąpielowy minął, żółte liście juz 
opadały z drzew.

Najęliśmy sobie umeblowany pokój u na
szej dawnej gospodyni, która teraz mieszkała! 
z owdowiałym bratem i jego dziećmi.^ Spróbo
wałem też wrócić na posadę u właściciela kan
toru, gdzie dawniej byłem.

Lecz on nietylko znalazł już zastępcę i to
0 dziesięć marek tańszego, ale dotąd (co nie 
było oczywiście zarzutem) nie mógł sobie wy- 
tłómaczyć, jak mogłem znaleść banknot na! 
brzegu, bez kasetki, w  której się pieniądze na 
okrętach chowa, —  Nie, żałował bardzo, ale 
na razie —  —- >

Ze spuszczoną głową wracałem prze® wieś
1 żebrałem u innych przedsiębiorców o pracę. 
Na ulicy oglądano się za mną —  ciągle —  
bez ustanku! Gdybym był ubezpieczonym, po
wiedzieliby niezawodnie, że sam podłożyłem 
ogień, ale że nim nie byłem, nie uczynili więc 
tego —  mając jednak trochę poczucia spra
wiedliwości. Ale okrzyczeli mnie warjatem —  
warjateml —  a to było poprostu okropne! Bóg 
jeden wie, ile wycierpiałem w tych dniach!

Starego naszego domu już nie widziałem. 
Zarząd port-owy kazał oczyścić stare szluzy, 
a trupów pod gruzami nie znaleziono. Nikt 
się temu nie dziwił, bo morze oddawna tam 
uprzątało. Mimo to nieraz w  nocy szedłem do 
szluz i na mur wybrzeża, gdzie obok dwu gra
nitowych słupów znajdowała się żelazna szta
ba z przytroczonemu do niej skrzyniami. Rzu
całem w  toń kamienie i wyobrażałem sobie 
jak padają na skrzynie.

Wtedy strażnik wołał na mnie:' ■— Dasz ty 
temu spokój, warjacie, czy nie?

Wracałem wówczas do wsi omijając bar
dziej ożywione ulice, ażeby mnie palcami nie 
wytykano. W  największej nędzy —  żyłem bo
wiem li tylko ze sprzedaży dziadkowych rze
źbionych okręcików, a w tej porze roku do
chód z nich był prawie żaden —  ośmieliłem 
się napisać grzeczny list do kupca francu
skiego, którego córce uratowałem życie. Pro
siłem go o pomoc i jeśli już nie o całą wy
znaczoną premję, to choć o część jej! Spowo
dowało to niemiłą scenę z żandarmem, który 
zawezwał mnie do urzędu. Konsul francuski 
wręczył mu mój list: kupiec był wściekły. Był 
to już szczyt bezczelności, że jakiś obcy ze 
wsi zbójeckiej, która nie leniła się wykradać 
kapitały z rozbitych okrętów i gdzie popeł
niono podłość trzymania jego córki, Bóg wie 
w jakich celach, całe dwadzieścia cztery go
dziny bez zawiadomienia ojca —  źe niezna
jomy z tej wsi prosił o pieniądze.

Wilde, mój przyjacielu —  rzekł żan- 
larm groźnie —  uważaj, jak tylko staniesz 
dę publicznie niewygodnym, wyrzucimy cię! 

—  Dlaczego? — zapytałem przestraszony.

(Dokończenie nasŁanii.

/I
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Wyjaśnienia i parady
w oprawach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie w Admi
nistracji, Kraków, Duna
jewskiego 7. Telefon 2502.

giiiiiiiiś u
od godziny 9 -1  w połu
dnie i od “godziny 4—7 

wi.3c7.0rem.

f F W Y  O H / P  j f  I - W  • drób11® ogłoszenia za słowo Mk 7 0 0  — dla poszukujących posad Mk. 7 3 0 '— za słowo: drobne o treści matrymonialnej Ml 3 0 9  
* v / U l ^ U  • wiersz miiim. jednoszpalt. Mk 7 3 0 ’— wiersz millm. w rubryce „Nadesłane* Mk. 2 2 5 9  — wiersz indim. po kronice Mk. 3 0 0 0

Ogłoszenia przed tek3tem wiersz milimetr. Mk. 3 6 0 0 '— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50%.
Ogłoszenia zagraniczne 10C% droższe. — (Za terminowe zamieszca enie wszelkich ogłoszeń Administracya nie odpowiada) — Ceny powyższe obo w. od dn, zmiany w nagłówku

T^GUBIONO książeczkę 
* -  wciskową Leona Ra- 
daniewicza rodem Żmi- 
gr id unicw-iżnia się. 1562

ZGUBIONE papiery woj
skowe na nazwisko 

Mąjeę Eugeniusz nr. 1600 
w Krakowie, unieważnia 
się. 1563
ITPRASZAM litościwych 
W  osób o jaką pomoc, 
mam ciężką chorobę je
stem inwalidą, mam żonę 
i 3 dzieci, nędza n mnie 
straszna. Łaskawe datki 

przyjmuje, Redakcja „Goń
ca pod „Z. O., Siedliska 
poczta Tuchów. 8115

SERCOM litościwym po
leca się chorowita, nie- 

zdols r do pracj w d v »«  
do lekarza i powstańca 
m r. 1863. Adres wskaże 
A dminlstreeia „Gońca*.

OTARUSZKA licząc 85 
Jar pobierając tylko 

małą pensję której całe 
ubranie piet i t. d. 11 sztua 
wartości przeszło 2C0.000 
marek ssradi', znajduje 
się obecnie w bardzo przy 
krem położenia i w nędzy, 
nie mając odpowiedniego 
okrycia i dlatego ośmiela 
się szlachetne psoby upra
szać o łaskawe wsparcie. 
Łask twe dary przyjmuje 
Adm. „Gońca" pod adres. 
Wilhelmina Werkel, bez 
mieszkania obecnie w szpi
talu św. Łazarza, Oddział 
I. p . I. piętro sala 69. 
Brat Henryk Werkel w Za
kładzie Helclów. 1561

ZBIGNIEW PISŁCiyński 
uniew-źnia zgubione 

doknmer.ta wojskowe.
1559

Wanny cynkowe
stołki kąpielowe,

nasiadćwki oraz klozety pokojowe 
i b ilety OT
peiacr firma:

Inź, Władysław Bieniarz
Kraków, ul. Szrltatna 18. Ttl 13§.

peksander Jednafowski
Warsztaty blacharatwa budowlanego I artykułów dla gospo
darstwa doinowego, uraz koncesjonowany Zakład urządzeń 

instalacji wodociągowych, gazowych i kanalizacji, 104,
B iorę : w  kra lffiO lii - w arsata ly ;

n i  Karm elicka L U . I I I B W W I C  ci, Czarnowiejska Ł S.

Centralne Biuro Zakunew Polskich 
Kolei Państwowych

w Warszawie (AL Jerozolimskie 48)
nabędzie 7 miljonów sztuk ze iczków do cechowania 
podriadów i podrozjezdnic. Szczegółowe ogłoszenie 
1560 w Monitorze z dnia 11 maja r. b. Nr. 105.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA
wane sztuczne zęby, płaci za ząb 6000 do 12.000 Mkp. 
złoto i srebro po cenach najwyższych. Wykonuje wszelką 
biżuterję na zamówienia. 1536

r "  ZADAJCIE 
p r o s z k u  droi^iow age  
i cukrr w a n i l i o w e j ®

„Rfttera"' i
p r  W s z ę d z i e  do nabyc i a!  

PaJryka: Lwów, KrasIcbkSt;

K am ienica 1-p iętrow a
z małą parcelą w Przemyśla do sprzedania. Zgłoszę*' 
nia pisemne nadsyłać do Krakowa pod „Amerykanin-* 

do Administracji „Gońca Krakowskiego- . 1444

Ziemniaki
Wybierane Jat f aBme

Dostarczamy natychmiast czysto i odrowe ziemniaki 
jadalń * w ilości do 80 waronów po cenie 20.000 Mp. 
za 100 kg. loco stacja odbiorcy. Cena i a zobowiązuje 
przy dzisiejszych frachtach, ewentualną, z cyikę ponosi 
odbiorca. Sprzedaż tylko wagonowa. Międzyczasowa 

sprzedaż zastrzegana.
5128 Kajęiiicść Wichorze, pcwlat Chełmno, Pomorze

Widzimy, Że wszystko wciąż drożeje, a przeeicz 
każdy z was potrzebuje, dla w łasnej potrzeby lub 
na sprzedaż towarów, więc nio odkładajcie na pó
źniej zwróćcie się zaraz z piśmiennemi zamówie
niami do składu fabrycznego

M . B R Y Ł ,  w  Ł O D Z I,  
gdzie są do nabycia po najtańszych cenach fabry

cznych następujące towary;
K©rt s,MaPSsast«??,»$>©Sski“ . Towar ten 

jest nie do zdarcia i bardzo trwały w noszeniu, tak 
że jest niezbędny dla każdego na codzienne ubra
nie. Cena za 3 metry na całe ubranie męskie lub 
damskie gat. A. 90.000, gat. B. 120.009.—

K ort a n g ie ls k i . Ostatnia nowość sezonnl 
Wyrób czystej wełny w najmodniejsze kolory i de
senie, bardzo praktyczny i mocny materjał na ele
ganckie meslne ubrania. Cena za 3 metry gat L 
150.000, gat. II. 175 000. gat III. 225000.—

KontjfsIsS potiszahgh l. pod ubranie wysyła 
się za 50.000 i 75 C00 mk.

Pld*rsa 5»Ja5e lub kolorowe na bieliznę, po
ściel, wsypy i poszwy. Cena za 1 metr. 7.500, 8.500. 
10.000 i 12.000 mk.

£3a?ysśy na bluzki i suknie w najpiękniejsze 
desenie, cena za 1 metr po 8.000, 9.00Ó.

Sa ły -.a . po 12.000 i 15 000 mk.
Zamówion'a wysyłamy pocztą za zaliczką nawet 

b9z zadatku, lecz przy nadesłaniu wraz z zamówie
niem zadatku od 50.000 do 100000 udzielamy b%  
rabatu od całej sumy zamówienia.

Zamówienia prosimy- adresować:
Skfad fabryczny, tśflYp, ’.v ŁODZ!

ul. Piotrkwajfca !. 50. 1497

Wielka 
wyprzedał ITaniej o 50 oi

l o s
Prze* czas ograniczony wysyła się ksżdemn po otrzymaniu 

ad'esa pocztą bez zadatku olagancki modny garnitur z dobrego 
wykwintnego materjału we wszystkich najmodniejszych kolo
rach podług najnowszych fasonów. Cena gat 1. 250.000, gat. 
IL 350.000 gat III. 425.000 mk.

Palta Josianhl z dobrych materjałów, fasonv ostatniej mody. 
Cena ga' I. 2S5.000, gat U. 300.000, gat "IIL 375.000 mk.

Nleprzeraallcaflne płaszczu 11
Oryginalne angielskie, bardzo trwałe na dziesiątki lat nie- 

n  zbędne podczas deszczu, polecamy tylko pierwszej jakości po 
c 275.000 mk.

Spadnie gotowe gat I. 45.000. gat IL 65.000 mk.
Spodnie do ubrań a^zytowycn czarne tło w białe paski po 45.000, 

80.UOO, 120.000 i 10O.OOO mk 
Spodnio „Struksy" do 1 onnej jazdy, kolor wojskony lab piaskowy po 140.000 

170.000 i 200.000 mk.
Suknie azawlotowa w< ar lystldch kolorach ostatniej mody. Gat I. 80.00".

gat II. 100.000, gat UL 125.000 mk.
Suka l jedwabne trykotinowe * najlepszej jedwabnej trykotiny po 120.000 

I 130.000 mk.
Suknia lotnia trykotowe po 50.000 mk.

Towary wysyłamy natychmiast po otriymanla ząmówicnia za zaliczką 
pocztową bez zadatkn. (Płaci się przy odbiorze^.

Za przesyłkę i opakon ante dolicza si ę podług taryfy pocztowej do 10.009 m.
B e z  w szo lk ieg a  ryzyk a  tt 

JtupnJaeT afcsslatrie nie ryrjknje, pdyt jeieli towar aią aie podoba pnyjm olemy r powrotom 
i iwrtcam y pieniądze. Zaroówieaia prosimy adresować:

D o W  W t !I Z A " rŁ»KIEGO S K t A D t  F A B R Y C Z N E G O
„W M SZA W SiU r KONNI -RENCJA”  Sp. z og r . e d p .

W a r n r w a ,  d l. /t o in a  Nr. 51 ( r ó g  H r t le w ib le ] ) .
PrzTjetdtaJąe do W aruaw y nprzejnaia prosimy o łaskawe zwiedzenia naczepo sklądn i oso- 

biite przekonanie sią co do ratunku* towarów i een. od naszych Kl .cntów otrzymajamy dnio 
podziękowań. 1511

U W A G A  1 Przy aatośwlanlach na tą tanią wyprzedał prosimy załączyć w liścia przy 
zamówieniach następujący knpon:

ts3Kxe&iG8B z&mtfmsssmmsni mm mm umm -
■m\ x
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K np on  n a  ła n ią  a p r ie d a ł re n te ls  
w  W a rsza w sk ie ! KorM nreneJI, W arssnw n ,

Czytelnik »Qodes Krekowskiepo*
Z ie lna  51

Imię i nazwisko

- Ł  1
IM

.......Nr. dem . I
Powiat __  Ziemia

B a c z n o ś ć ! !  Kupon powyższy iłu ty do nabycia tych 
tyikd na przeciąg frch 2 miesięcy,

tanich resitek i jest ?:ażny

MUZYKA 1 SP1EW“ Nr. 25 zeszyt na Maj j 
zawiera prócz ireści literackiej:
R e sp o n so rja  na Urocz. Bożego Olała,

na cliór mieszany 4-głosowy. oraz
„Hasło14 chóru Rękodzielników i Przemy

słowców w Krakowie, na chór męski.
Abonament półroczny 6000’— Mkp.

Redakcja 1 Administracja: Krak3w, św. Tdmasza 35. «C* 
••■••••■••■•••■■•■••■•■'u ^

W AM  CLA BUDOWtłlCZYGH! i
Siatki rabitzowe, wszystkich stosowanych wy
miarów i w każdej ilości dostarczy Fakryka 

Drutu i Wyrobów drucianych:

W. KUCHARSKI. s P. A ke.

Krlćw-Potlgórzs Romanuwisza 5. Tsi, 277.
Aiires łi.!sar. „Pifiiła^or” .
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JWydawca i odpowiedzialny redaktor: Antoni Krzywy. DrakA<rsia „Głosu Narodu" pod rant.eden fo. F ck a  w Krak owi a


